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"wychodzi codrennii. 


Finima wynosi: we Lwewis rocznie If eir. =- 
półroczniie 9 słr. — kwartzlnia 4 wr. Bl) at, — 
iemiącznie 1 mr. 50 ct 


£ przegytką pocztowa w Państwie Anstrjaokiem 
rocznie 22 mir. — półrocznie il mr, — kwarta! 
nie 5 ay, 5C ct. — miesiącnzie 1 mir, 85 cb 


«4, potstową Za log; do całych Niemies: 
£ iaria 16 Mariy B er, kokłalnie 4 = 
È srg.— do Francji i Anglji rocznie 108 franków 
warzałnie 27 franków — do Belgji, Włoch 
mwajczrji rocznie 80 fr, kwartalnie 20 tr 


sgmęx pojedynczy ostie, 8 ct. 


Od Wydawnictwa. 


Przedpłata na Msitennik Polski wynosi: 
na prowincji z przesyłką pocztowa: 
bez dodatku 
pism Dzierzkowskiego 


z dodatkiem 


całorocznie 22 Ar. — ct. 32 złr. — ct. 
półrocznie 11 „ —, . 16 „, — , 
kwartalnie 5 m 50 " A r 8 n m.) 


miesięcznie 1 „ 85 „  . Ż w udBwn 


we Lwowie bez przesyłki pocztowej : 
bez dodatku z dodatkiem 
pism Dzierzkowskiego 


całorocznie 18 złr — et. A złr — et. 
półr ocznie Slani Tir o a TW 7 n "y n 
kwartalnie 4 5 50 ekl e 8 ą 9 40 ŁU 
miesięcznie lba, 50 , . n n 


Przedpłatę przyjmuje się tylko oll. i15. każdego miesiąca 
Nowi prenumeratorowie otrzymają bezpłatnie 
początek powieści T. T. Jeża p t.: 
Starodubowska sprawa, 
prosimy 0 ścisłe trzymanie się cen powyżej wy- 
szczególnionych , dla uniknienia nieporozumień 1 
uciążliwej korespondencji. 


6 ME = 


Lwów 5. stycznia 

W sprawie rządowych projektów reformy 
podatków otrzymujemy następujące uwag: . 

Z pod Lwowa. Nie wając rządowego projek- 
tu reformy podatków w całej osnowie pod ręką, eM 
ram na waszych uwagach moje zdanie, że ze erze 
na krzywdzącą niespruwiedliwość , aa i LB "A 
obecnie obowiązujących przepisów podat pe R 
niecznie i całkiem legalnie wyrsądza el pò * Ary 
cym, nie można dosyć gorąco zalecić ra apua + 
koniecznie starali się o spieszną uchwałę RR BA 
datków i jej wprowadzenie / Si przy na) J 
od r. 1876. 


Zgadzam wię, że projekt rządowy wiele pozosta- 


; i iwię się bardzo, dlaczego szcze- 
Mie i a E i i dokładnie z dzisiej- 
Sai aystemem opodatkowania, nie' wypowiadają swe- 
go zdania, opartego na dłu logi» praktyce, w czem 
należałoby proiekt rządowy ulepszyć i uczynić opo- 
datkowanie bardziej sprawiedliwem, aszczególnie muiej 
dotkliwem dla klasy najuboższej, dla ludzi pracy. Dzi 
siejszy bowiem sposób opodatkowania najdotkliwiej 


cie najbiadniejszych , a nieraz ich Osta 
tniego do Zeno i ’ ipo LEA 
Ze tak jest, będę starał się dowieść przy! ładami 


a pe nóż am oom oE al owy : wymierss 
się obecnie według 12 klas, dla których podała wadę 
ilość cześci mieszkalnych. Domy do 3 zaa mA 
nych należą do najniższej, czyli 12tej w dod ga 
70 centów stałego podatku, co dziś z dodatk: 


i j emi do 
i ii i rządowemi i domorodn 
jennemi i pokojowem ą 


9 zł. 50 ct, a przy dobrej gospodarce w gminie i do 
8 słr. rocznie wynom. "mA 

Ten podatek płaci tedy chałupa pay Aei 
ny na wsi, w górach, ulepiona, Stomą e e 
izbie, w której ludzie z bydłem razem się oii i 
często ledwie tyle wartująca, co roczny PS mó t 
równie jak dom murowany, gdyby nawet PIĄ kał 
blachą kryty, o 3 obszernych pokojach, 2%4mle8ż y 
przez samego właściciela, w mieście, nie podlegającem 
s wszystkiemi domami podatkowi czynszowemu. 

Dom, tylko o jedną izdebkę większy, a zatem 
cztery części mieszkalne zawierający, nalezy już do 
1itej klasy i płaci potrójny podatek, a więc 2 zł. 10 
ct, a obecnie do 9 zł.! Ktos tedy, oo ma nawet dom 
mniejszy od sąsiada, musi za to, że z konieczności 
trzeci pokój przedzielił na dwie części, płacić. potrój- 
nie tyle podatku, aniżeli tamten od „domu .nawet pią; 
trowego, o trzech obszernych pokojach. e 

Lecz nie dość na tem; niejasność ustaw pisanych 
według stosunków prowincyj niemieckich, i fiskalizm 
organów wykonawczych, dobijają do reszty biednego 
właściciela domu, a szczególniej chałupy wiejskiej lub 
małomiejskiej — ustawa zalicza bowiem do części mie- 
szkalnych domu: „Zimmer und Kammer oder Cabinet,“ 
co przetłumaczono mylnie: pokoje lub izby, komcry 
lub gabinety. Pod wyrazami Kammer oder Cabinet.“ 
mogła ustawa rozumieć tylko „Wohn: oder Schlaf- 
kammer, Schlafcabinet,* inaczejby ich nie zaliczała 
do części mieszkalnych. To nie są więc nasze komo- 
ry lab gabisety (1) Te „Kammern,“ są to nasze ko- 
mnaty, alkierze, sypialnie. Takie mylne tłumaczenie 
dało powód, że opodatkowano wszystkie komory chłop- 
skie, szczególnie w roku 1850. kiedy to straż fiaanso- 
wa przeprowadzała reklasowanie domów. A odbywała 
się ta operacja tak : Pan rewizor gorliwy szedł drogą 
przez wieś, mniej gorliwy zasiadł u Moszka za Bto- 

' łem, i każdy właściciel domu musiał z tablicą z nu- 

merem, a gdy numer był na drzwiach domu wypisa- 
ny, z drzwismi na plecach stawić się przed „komisją 
i zeznać, ile ma izb i komor. — Jakie pytanie, taka 
odpowiedź — i dom chłopski zwykle z jednej lub z 
dwóch części mieszkalnych złożony, zapisano jako 
mający 2 lub 3, a nawet 4 części mieszkalne. Płać 
bracie za izbę, piekarnię i dwie komory 9 guldenów ! 

Wprawdzie ustawa nieliczy do «qęści mieszkal- 
nych „Speise- und Vorrathkammer* — lecz te znowu 
przetłumaczono na spiżarnie i spichlerze, zamiast ko- 
mory, z czego fiskalizm zręcznie korzysta. — Kwe- 
stja, czy chłopskie komory podlegają opodatkowaniu 
lub nie, jest do dziś zagadką nierozwiązaną. 

Dalej nie należą także kuchnie do ezęści mie- 
szkalnycb, lecz inne objaśnienie mówi, „o ile nie s8 
mieszkalnemi.“ Wprawdzie ustawa rozumie tu pokoja 
używane zarazem jako-kuchnie, lecz praktyka liczy 
każda knchnię, w której służąca sypia, do części mie- 
szkalnych — czemu nie także i stajaie, wszak 1 tam 
parobek sypia!? Podobnie dzieja się « osądzeniem, 
co jest jeno poddaszem, a eo piętrem domu, a co przy 
wyższych klasach o jedną czyni różnicę itp. 

Przy podatku domowo czynszowym podnoszę prze. 
dewszystkiem ustawą samą uświęconą niesprawiedli- 
Mość, że gdzie np. na 100 domów jest 50 całkiem lub 
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częściowo wynsiętych podlegają wszystk ie 100 
a gdzie jono 49 domów jest wyuajętych, tylko tako- 
we podatkowi caynszowemu, i tu Jeszcze uwalnia u- 
stawa domy 12 klasy częściowo wynajęte, od podątku. 
Kowal zawinił, ślusarza wieszają — tamci mają zyski 
a my płacimy, także. Jakaż tu znowu niesprawiędli- 
wość dla tego, kto ma tylko częściowo za kilka guld. 
wynajęty dom o 4 izdebkach i przytem mniejszy od 
owego sąsiada właściciela domu piętrowego o BAL. 
żych pokoiach, newet częściowo wynajętego, 
cież według 12 klasy od podatku czynszowego qwol- 
nionego. Co to za pole dla fiskalizmu mającego je- 
szoze te przeróżne objaśnienia, że np. każde nie przes 
właściciela domu użytkowane: mieszkanie uważa kie 
jako wynajęte, choć mieszkający nie płaci czynszu. 
Zięć, szwagier, brat, syn nawet, mający osobną rodzi: 
nę i zajmujący osobne mieszkanie — to sami czyn- 
szownicy. Ktoś w domu o 3 pokojach później wąta- 
wił kcianę i wewnątrz urządził czwartą csęść mie- 
szkalną i tylko jeden pokoik wynajął, płać bracia od 
całego domu podatek czynszowy, mimo, że twój dom 
był dotąd w 12 klusie, bo ma cztery części 
szkalne | Mia w 

Czy nie krupi się przy terażaiejsz 
opodatkowania wszystko na biedaku, któremu sroga 
egzekucja, z jaką szczególaie w ostatniem trzechlegin 
podatki bywają Ściągane, zabiera ostatni dobytek* na 
zaspokojenia tak niesprawiedliwego podatku! 

Jakże tu nie przemawiać za systemem A ru 
wania, który umożebnia uwzględuić domy na wsi iw 
mieście, maiejsze i większe, wynajęte lub nie. 

Nasi delegaci winni jednak stawiąć poprawki z 
uwzględnieniem naszych stosunków krajowych, E iS 
w waszych uwagach znajdą niejedną wskazó w 
dzę, że n. p. procent na roparację i utrzyman 
od czynszu odliczyć się mający, należałoby 
według przeciętnej kwoty czynszu za jedno 
nie w miejscowości a względnie w całym do 
kdy czynszownik bowiem żąda przy wprowad 
pewnej restauracji, każdy wyprowadzający się 
niejedno do naprawy w opuszezonem mieszka 
więcej tedy czynszowników mieści się w jad 
mu, tem więcej dom rujaują, tem więcej kos 
nosi właściciel na reparację domu. 
tylko osobno stoją ce budyaki gospodarskie uwol- 
nić od opodatkowania, pod jednym zaś dachsm umie- 
szczone na wsi chlewy, stajnie nie uwzględniać , a co 
możeby najbardziej wpłynęło na nasz lud wiejski że- 
by budował sobie obszerniejsze domy i schludniej 5, 
nish mieszkał. 

Jeżeli tych kilka rzuconych uway uważacie na 
czasie i do rzet:y, zechsiejcie im dać miejsca w dzien- 
niku, a przy wolnem czasie skreślę podobae uwagi o 
podatku zarobkowym, dochodowym i o sposobie ścią- 
ganis zaległości podatkowych. 


Proces Offeonheima. 


Wiedeń 4. grudnia. (telegr.) Początek rozprawy 
c godz. 10*,. Przewodniczący Wittman ; prokuratorj? 
zastępuje hr. Lamezan. Przewodniczącym ławy przy- 
sięgłych jest Waldhiiusel. Obrońca dr. Neuda aprzeci- 
wia się dopuszczeniu zawezwanych przez sąd Tzeczo- 
znawców pp. Ponfickl, Stradiot, Krammer i Steller; 
panowie ci — powiada — nie są Sachversthadige lacz 
Sachumvarstaadiga. Zawezwany jako zastępca poszko- 
dowanych prywatnych radca Barychar nie kwalifiku- 
je się także jako taki, albowiem wszysoy są urzędni: 
kami podrzędnymi oskarżyciela p. B:nbansa. Proku- 
rator sprzeciwia się wnioskom obrońcy. Sąd udajs 
się na naradę. Półgodzinua przerwa. Sąd uchwala : u- 
trzymać w zawieszeniu zarzuty podniesione przesiwko 
dopuszczeniu Poufickla i Stradiota. Zarzuty przeciwko 
innym odrzucono. Potem nastąpiło czytanie aktu oskur- 
pyt oskarżenia w ułumaczeniu z Pester Lloyda 
sE 10; k prokaratorja w Wiedniu oskarża Wiktora 
Offonheima de Ponteuxin, urodzonego y Wiiodiug 
liczącego 53 lat, rzymsko-katolickiej religji, REI 
byłego generaluego dyrektora kolei Lw Wi dótd 
r daki, a eE T zamieszkałego obecnie w kary 
na Schwarzenbergplatz pod 1. 12, dotychczas niexara- 
nego o to co następuje: 

I. Że zawierając po 


a prze- 
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ie domu 
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ztów po- 
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między PO: U A 
r imi „ondynie, z je- 
cko, Railway a goa a my Tóaazam Baeto em, 
dnej i z przedsiębiorcą budowy 1864 Er 
rugiej iniu 12. marca ugodę, > 
z drugiej strony na dniu Czerniowce w arty- 
do budowy linji kolejowej Lwów-Uzernić aE 
kule XVII punkt umieścił i PYT) aliczkę 
nakłonił, aby Tomaszowi Brassay0ow1 i ad "Z 
na wydatki“, natychmiast 1.900.000 wypiac! ka 
lej na posiedzoniu Rady Zawiadowczej l Zawia. 
rzystwa, odbytem dnia 23. maja 1864, Race "ot. 
dowczą konstytującego się stowarzyszenia do PENT 
cia tejże ugody we wszystkich jej punktach, Z dr 
azając szczególaie osnowę wyżej wymienionego - 
XVII. namówił, a po ukonstytuowaniu się Towarzy 
stwa na posiedzeniu Rady Zawiadowczej dnia zw ej 
ca 1864 przyjęcie jej przeprowadził; że nakoni ma 
walnem zgromadzeniu akcjonarjuszów wymienionej 32 
lei dnia 30. maja 1865 ugodę budowlaną 2 dnia 12. 
marca 1864 nazwał korżygtną i tem, jak również za- 
milezenien rzeczywistej treści ugody, cą l: 
walne do przyjęcia wszystkich zobowiązań, przyjęty © 
przez Radę Zawiadowczą, nakłonił, podczas 847 z 
rzeczywistości, suma 1.900.000 złr. ani na wydatki 
wstępne, przy trasowaniu i budowie linji Lwów Czer- 
niowce użyto, ani Tomaszowi Brasseyowi wypłaconą 
nie została, lecz pomiędzy pięciu założycieli, w Bu 
mach od 50—100.000 złr. rozdzielona, bez wiedzy in- 
nych osób interesowanych, prywatue ich kieszenie 
wzbogaciła; . 
że fsłszywem przedstawieniem i czyanością tak 
członków Rady Zawiadowczej, jako reprezentantów 
akcjonarjuszy Towarzystwa kolei Iiwów-Czerniowce, 
jak i walne zgromadzenie tychże akcjonarju zów w 
błąd wprowadził, i tak na ich własności Jub innych 
prawach szkode wynoszącą do 1.900.000 ałr., a na 
każdy sposób uszczerbek, przec 'odzący sumę 300 złr. 
wyrządził, i na czem też gwaraucję dający rząd au- 
strjacki szkodę, przenoszącą 300 złr. miał ponieść i 
że w tym celu, a w wyżej wspómniony sposób z błę- 
du i nieświadomości, wyż wymienionych korporacyj 
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domów . korzystał, a przedewszystkiem, że pod fałszywemi po- 


zorami czynność swą ukrywał, aby sobie niepr«wny 
zysk przywłaszczyć, aby uszczerbek cudzej uczynić 
własności, albo by kogoś do działania szkodliwego 
przywieść ; 
II. Że zobowiązania, które według ugody z dnia 
12. marca 1864, przedsiębiorca Brassey miał uczynić, 
co do zakupienia przestrzezi ziemi pod budowę kolei 
Lwów-Czerniowce od dawnych właścicieli, rzekomo 
w imieniu Towarzystwa, do przeprowadzenia w swym 
własnym zakresie działania, przyjął na siebie, i po 
zamknięciu ugody z dnia 27. maja 1867 w taki sam 
sposób co do linji Czerniowce- Suczawa sobie po- 
stąpił ; 
a że do potwierdzenia tegoż Radę zawiadowczą, za- 
milczając prawdąiwy stan tej sprawy, nakłonił, na 
zgromadzeniach walnych z 30. maja ` 130 kwis- 
tnia 1867 układ ten jako korzystny bardzo wysta- 
. r: 
iż że tem samem w rzeczywistości cały układ dia 
inij kolejowych przez organa towarzystwa prze- 
AE T Płyt paliak sumy te, dla których wy- 
płaty faktyczne głównym odsprzedającym wstrzymane 
były, jako zysk rzekomy pomiędzy osoby, bezpośre- 
dnio interesowane, rozdzielił, a szczególnie połowę zy- 
sku tego, wynoszącą około 100—120.000 złr. sobie 
przywłaszczył, a suuę około 6000 do 30.000 złr. radcy 
zawiadowczemu bar. Petrino oddał; i 
że zdradliwem działaniem, błąd i nieświadomość 
Rady zawiadowczej 1 akcjonarjuszów kolei wyzyskał 
w tym celu, by ich majątkowi 100—+Ł50.000 złr., a 
na każdy sposób więcej jak 300 złr. wynoszącą szko- 
dę wyrządzić i pod fałszywemi pozorami sobie kysk 
rzywłaszczyć nieprawny. A AeA 
i TIL x moy AP prywatnej, zawartej mię. 
dzy nim a Tomaszem Brasseyom w paźdsierniku 1864 
zobowiązanie, uczynione dnia 2. marca 1864 co do 
dostawy potrzebnych linji Liwów-Czerniowce progów 
w liczbie 300.000 sztuk, bez wiedzy Rady zawiado- 
wczej i granes 5 pełaomocnictwa tychże 
iebie przyjął i wykonał ; 
na "s By kowonić doś dekretem datowanym z Odes- 
sy | + ska 1864 rozporządził, że pa sam 
sposób także co do dóstawy progów dla linji kołejowej 
Czerniowce-Suczawa postąpił ; 
że już podczas zawarcia ugody, co do dostawy 
progów, wyłącznie przez niego potwierdzonej, uważał 
jeno na miskość cen dostawianych przedmiotów, a nie 
na jakość progów; że na posiedzeniu „rady zawiado- 
wczej dnia 22. maja 1865 zapewniał jej członków, iż 
dostarczone progi są najlepszej jakości, a na walnych 
zgromadzeniach dnia 27. kwiettia 1868 i 25. kwietnia 
1870, toż samo co d» progów zakupionych do budowy 
linji Czerniowce - Suczawa twierdził , że są najlepszej 
jakości, podczas gdy one w istocie w najgorszym by- 
ły gatunku; 
Że nareszcie fałszywem przedstawieniem i zdra- 
'dliwą czynnością, Radę zawiadowczą, jako reprezen- 
tanta akcjonarjuszów i tychże wamych nawet w błąd , 
wprowadził, zaczem ci ostatni, ma «wej własności lub 
innych prawach przy liaji Iawów-Czerniowce askodę 
53.132 gł. 1% ct., a przy linji Qzerniowce - Suczawa 
14.617 złr. 14 ct. w. a., a co najmniej 300 złr. prze- 
noszącą szkodę ponieśli, i że on w tym celu i w wyż 
wymieniony sposób z błędów i niewiadomości Rady 
zawiadowczej i akcjonarjuszów korzystał, aby pod fat- 
szywemi pozorami tym ostatnim na ich prawach lub 
majątku znaczną wyrządzić szkodę. 
, IV. że po faktycznem oddaniu, rzekomo skończo- 
nej już linii kolejowej liwów-Czerniowce, bez wiedzy 
i zgody Rady zawiadowczej, rozporządził, aby Towa- 
rzystwo kolsi lwowsko czerniowieckiej, niedokonane 
przez przedsiębiorcę budowy Tomasza Brasseya robo- 
ty około kole Lwów Czerniowce od tegoż za zwróce- 
niem snmy 56.582 złr. 55 ct. w. a., na siebie przyję- 
ło, uwalniając tegoż od wszelkich zobowiązań dal- 
szych; że po faktycznem oddanin linji Czerniowce. 
uczawa, bez wiedzy i zgody Rady zawiadowczej roz- 
porządził, aby Towarzystwo kolei lwowsko-czernio- 
wieckiej, niedokonane jeszcze przez przedsiębiorcę bu- | 
dowy Tomasza Brasseya roboty około kolei esernio: 
wiecko-snczawskiej, s szozególnie roboty koło taktwa- 
ne! grobli Mattuczeni d. 25. kwietnia 1870, a naste- 
pnie 13. maja 1870, za zwróceniem sumy 59.349 złr, 
Q ct. w. a. na siebie przyjęło i przadsiębiorcę budo- 
wy od dalszych swolaiło zobowiązań; że późaiej wy- 
dał ogólne rozporządzenie, by wszystkie na roboty 
końcowe poczynione wydatki, a Szczególnie wydatki 
na budowę grobli zwanej Mattuczeni, w księdze wy. 
datków „utrzymania linji“ zapisać i tym aposobsm 
ciężar ten na konto ruchu policzyć; że zamilczając 6 
licznie wykazujących się brakach i niedostatkach bu- 
dowy, i licznych ztąd pochodzących wydatkach, i po- 
dając fałszywie, że zwrócona suma 66.582 złr. 58 ct. 
w. a. dla dokończenia potrzebnych na linji Lwów. 
Czerniowce robót końzowych jest wystarczającą, na 
posiedzeuiu odbytem 28. czerwca 1870 Radę sawia- 
Gowczą nakłonił, by na to się zgodziła, że w ten sam 
sposób fałszywie podając, jakoby zwrot uczyniony | 
przaz przedsiębiorcę budowy Tomasza Brasscya, Za 
końcowe roboty około linji Czerniowce-Suczawa wy: 
nosi 51.620 złr. i że ta rzekomo rzetelnie spłaoona, a 
w rzeczywistości tylko 59.349 złr. 80 ct. wynosząca 
suma do ukończenia robót wystaroza. Radę „zawiado- 
wczą na posiedzeniu z 30. sierpnia Eo ów do 
tejżo ugody swoją jeczęć łożyć; że na walnych 
żyromadzeniach "nb 30. shja 1865, 28. maja 1866, 
29. kwietnia 1867, 26. kwietaia 1869, 26. kwietnia 
1870, 28. kwietnia 1871 i 29. kwietnia 1872 usiłował 
przedstawić stan budowy kolei jakoteż stan ruchu ja- 
ko zupełnie zadawałniający, a przeszkody liczne ru- 
chu, zdsrzające się ua liaji i szkody, jako nieznaczne 
1 wypadkami elementarnem: spowodowane nieszczęścia 
odmalować się starał; że w ogóle starał się, aby u- 
chwały walnych zgromadzeń, przez nasełanie pełno- 
mocnictw, mogących być użytemi przez trzecie osoby, 
jakoteż przez aprowadzaate głosujących, na pozór u- 
mocowanych i przez oszukiwanie radców rewizyjnych, 
na korzyść jego wniosków zapadały, i tylko potwier 
dzeniem były jego rozporzadzwń ; że zdradliwem przed- | 
stawieniem i działaniem. Rid} zawiadowczą jako re- 
prezentauta skejonarjuszów, a na walnych zgromałdza- 
niach ich samych w błąd wprowadził, przez co ci o- 
statni, i rząd w tej sprawie, jako gwarancję dający 
jinteresowany, ponieśli na majątku lub innych prawach 
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swych szkodę, a mianowicie pierwsi stratę około 
3.587.673 zł. wynoszącą, a co najmniej 300 ełr. prze- 
noszącą ponieść mieli, i że on w tym celu i w w 
wymieniony sposób, błąd i nieświadomość obu stron 
interesowanych wyzyskując, pod fałszywemi pozorami 
tymże na majątku, albo innych prawach uszczerbek 
wyrządzić, lub ich do szkodliwego dla siebie działania 
przywieść chciał, na któreby oni bez tego nigdy zię 
nie byli zgodzili, 
V. że on, gdy w ugodzie z d. marca 1864 w ar- 
tykule XXIV przyjęty został punkt orzekający, jako 
Towarzystwu kolei Liwdw Czerniowce przysłuża prawo 
na własne przyjąć ryzyko sprowadzenie przedmiotów 
do ruchu na linji lwowsko czerniowieckiej potrzebaych 
od Tomasza Brasseya, sa upustem 10 prosegt zysku 
należącego się przedsiębiorcy, podług -statutów w tym 
celu przyjętych do 363.000 fantów śstedingów, | pdy 
on ne posiedzeniach rady zewiadowczej s d. 26. kwie- 
tnia i 1. czerwca 1865 radzie zawiadowczej doratsał 
użytek z tego prawa nuosynić, projekt ten w istocie 
23. września 1865 potwierdzony, "a sprowadzenie ma- 
terjału jemu polecone zostało; 
że wielu członkom rady zuwiadowczej, a miano- 
wicie dr. Giskrze, księciu Jabłonowskiemu, baroaewi 
Petrinie, Pietruskiemu, Tchórzniekiemu i hr. Borkow- 
skiemu kłamliwie opowiadał, jakoby liweranei lub fa- 
brykanci przedmiotów do ruchu potraebnych, bez jego 
namowy, jak to zwyczajnie w takich razach się dsie- 
je, osobiście jemu prowizję po 38 procent od ceny fa- 
brycznej w sumie 42.495 zł. ofiarowali, a której on. 
dla siebie nie przyjmuje, lecz na cele Towarsystwa u 
żyć chce ; 
że tym sposobem wyż wymienionych naktonił, b 
sumę wyżej podaną, jema do rozporządzenia oddali, 
aby on z niej przedwstępne wydatki przy sprowadza- 
niu materjałów za robotę i odbicie planów, modełów 
itp. opędził ; 
że kłamliwie podając, jakoby istniała w tym celu 
umocowana uchwała rady zawiadowezej, i żo on rse- 
czywiście używa tej sumy na opędzenie tych wyda- 
tków przedwstępnych, jakoteż fatuzywie podając, że 
owe wydatki przedwstępne Rumę 42.495 sł. 60 et. wy- 
noszą, a co najmniej do sumy 39.250 zł, dochodzą , 
rozkazał sobie tę sumę 42,495 zł. 60 ct. na imię Li- 
kkowetza wypłacić ; 
że zdradliwem przedstawieniem i czynnością wyż 
wymienionych członków Rady zawiadowczej w błąd 
wprowadził, przez co akcjonarjusze Towarzystwa na 
swym majątku lub prawach szkodę do 42.496 wł. 60 
ct. wynoszącą, a co najmniej stratę 300 sł. praecho- 
dzącą ponieść mieli, i że on w tym celu, a w wyż wy 
mieniony sposób błąd albo nieświadomość tychże człon- 
w Rady zawiadowczej i skojonarjuszów wysyskując 
pod fułszywemi pozorami ukrywał, by sobie zysk przy 
właszczyć bezprawny, komuś uszczerbek na lego wła- 
sności lub prawach uczynić i interesowanych do zske- 
dliwego dla siebie przyprowadzić, działania, na które» 
LAK) oni nigdy bəg tego oszustwa nie byli sgo- 
ziii; 
VI. że tenże na zgromadzeniu i j 
d. 27. wrzańniu 1866 1 ans az il 
stwo zobowiązanie, uczynione przedsiębioroy budowy 
Tomaszowi Brasseyowi w art. XII ugody w 12. inarca 
1864, żądającej dostawy potrzebnych do rucha przed- 
miotów dla linji Liwów-Czerniowce na pierwsze tray 
mesiace po otwarciu kolei za zwrotem ofarowanej 
przez W. Strappa i Brasseya sumy 50.000 zł, na zwó 
własny koszt przyjęło ; 
że fałszywie podając, jakoby suma na wymienio- 
yazer więcej jak wystarczającą byia, pomimo, 
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a ad a co najmniej na 60,000 słr. ożdaczył, 
R aee tejże ugody przez radę zawiadowszą t- 

że dalej na mocy początkow. d r . 
rządzenia, Tak tkcio i n e 


3 po otwarciu linji wszystkie na kolel''poro- 
bione wydatki na rachanek ruchu zapisał; 5 

że na powyższe potrzeby faktycznie porobiona 
wydatki konto ruchu obciążyły, podczas gdy wkwiwa- 
sent w sumie 50.000 złr. nie na korzyść tegoś, ais w 


rubryce wydatków Towarzystwa” zapisany i ma uupał- 


, nie inne cele cbrócone sostały ; 


że zdradliwem przedstawieniem i ozynuością ra- 

dẹ zawiadowczą, jako reprezentanta akcjonarjuszów 
Towarzystwa, w błąd wprowadził, zaczem akcjonarju- 
sze na swoj własności lub innych ‘prawach około 50 
tysięcy złr., a co mniej 300 słr. przenosiącą : stratę 
ponieśli, a współinteresowany przez «woją "gwarancję 
rząd szkodę 300) złr. preenoszącą albo „mdiojdzą,! na 
każdy sposób jednak sumę 25 słr. przedhodsącą miał 
poniość, i że on w tym celi i w wywwymieniońy epo- 
sób błędy albo nieświadomość obu stroż inierózowa. 
nych wyzyskując, pod fałszywym pozorem się ukrv. 
wał, by tymże na majatku lub prawach uszczerbek 
przynieść lab zawieźć ich do szkodliwego dlx' iwiebie 
działania na któreby oui nigdy się nie byli * zgodili; 
VIL Ze gdyhy ostateczny obrachunek pomiędzy 
towarzystwem kolei liwów-Czerniowce i TUikassam - 
a cz co do budowy linji Liwów-Czernioweć 'dnia 
i. maja 1867 roku Nastąpił, gdy dla Brasiejh nalo- 


Ee wynosząca 890.752 'złr. 66 ent, za rsekomą 
nadzwyżkę robót się okazała, nietylko 'nalefyguść tę 


zatwierdził, ale także w ugodzie tego“ samego dnia 
pomiędzy towarzystwem i T. Brasryem: Go-dę%iudowy 
“nji Czerniowce Buczawa zawartej, orzeowotid pozyjął 
1 wszystkich do jego przyjęcia nakłonił ,fsadzeiniBrugso- 
yowi jako zaliezkę na wydatki wstępne "550.000 “str. 
przyzwołone zostały, podezka gdy kryjomo umógionem. 
było, że on pod tym warnnkiem pretensje 'póryśszć 
do 890.752 słr. 66 eóńtów o sume 
zmniejszy ; 

że spowodował faktyczne 
zornej ugody, lecz o tej ugodzie nie uwisdotśi? ani 
rady nadzorczej ani zgromadzenia generalnego ; 

że przez zdradliwe przadstawienie rzeczy lub ta- 
kież postępowanie wprowądził w błąd radę zówiado- 
wczą , jako reprezentante akcjonarjuszów towarzystwa 
kolejowsgo, przez co ci akcjonarjusze na swym ma- 
iątku, lub też na swoich prawach sskodę, wynoszącą 
550.00 złr. albo mniejszą, w każdym rawie 'jednak 
wyżej 300 złr. albo mniejszą, lecz na' każdy sposób 
25 zir. przenoszącą szkoć= ponieśli, j że w podebaym 
zamiarze i w powyżej wymieniony sposób wprówajze- 
nia akcjonarjuszów w bład i ich nieświadomoświ: €żył 
na to, ażeby pod ostoną .ałszywych pozorów io«%% -a 
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biedw'e strony interesowanych przyprawić o szkodę 
na ich imieniu lub też na prawach, i uwieść ich do 


szkodliwego dla nich działania, na któreby inaczej : 


nigdy się nie zgodzili; 

VIII. że przez obejście art. XXVIII. umowy sd. 
12gv marca 1864, na mocy którego po ukonstytuowa- 
niu się towarzystwa kolei Iiwowsko Czerniowieckiej, 
między niem a T. Brasseyem nowa ugoda zawartą być 
miała, na posiedzeniu Rady zawiadowczej z dnia 23. 
maja 1864 r. postawił wniosek o odstąpienie od posta- 
nowienia powyższej umowy, ażeby zaoszczędzić T, 
Br.sseyowi wielkich wydatków stemplowych, i że ten 
wniosek na posiedzeniu z d. 1go czerwca 1864 prze- 
prowadził ; 

że mimo to, ik w kraju drukowane egzemplarze 
tej ugody na posiedzeniu Rady zawiadowczej z dnia 
12go kwietnia 1864 pomiędzy wszystkich radzeów roz- 
dane i oprócz tego 300 egzemplarzy wszędzie rozrzu- 
cone zostaby, a jak ówiadczy protokół zgromadzenia 
gener, z dnia 30go maja 1864 r. także dla akcjona- 
rjuszów do przejrzenia były, przecież w doniosieniu , 
złotonem powiatowej dyrekcji finansowej z dnia 6go 
marca 1866 r. 642 i z d. 7go stycznia 1867 liczba 
5500 fałszywie utrzymywał, A ugoda ta nigdy 
do Austrji nie weszła, i że, jak Świadczy podanie z 
dnia 19go stycznia 1867 r. 1. 312 i wytłómaczenia jej 
nie ma; 

że toż samo twierdził także w rekursie, wniesio- 
nym dnia 29. stycznia 1868 r. przeciwko wymiarowi 
podatków, a przez podstępne przedstawienia i postęp- 
ki, pedatkowe i finansowe władze państwowe w błąd 
wprowadził, zaczem erarium podatkowe w swem pra- 
wie, a w skutek tego państwo na majątku 153.126 
sł. 50 ct., lub też najmniej na każdy sposób 300 zł. 
przenoszącą poniosło szkodę, i w tym zamiarze i w 
w wyż wspomniany sposób wyzyskał on błędy i nie- 
świadomość faktycznych stosunków owych władz, ko- 
rzystając przedewszystkiem z fałszywego pozoru, aże- 
by uszczerbek przynieść państwu ma majątku lub pra- 
wach i uwieść wspomniane władze do szkodliwych 
czynności, na któreby nigdy się były nie zgodziły; 

TX. że przedstawiwszy ma posiedzeniu Rady za- 
wiadowcsej z dnia 6. wrznónia 1864 korzyści, jakieby 
urosły dla Towarzystwa kolei Lwowsko - Czerniowie- 
okiej z otrzymania koncesji na poprowadzenie linji do 
Ramuaji i Rossji, uzyskał dla siebie pełnomocnictwo 
do rospooczęcia rokewań w imieniu Towarzystwa © u- 
syskamie tej koncesji i do przeprowadzenia ich aż do 
końca s zastrzeżeniem, że Rada nadzorcza i zgroma- 
dzenie jeneralne to satwierdzą; że jednak podobne 
pełnomocnictwo otrzymawszy także od zgromadzenia 
jeneralnego na dniu 30. maja 1865, bez względu na 
powyższe zastrzeżonia, na posiedzeniu) Rady zawiado- 
wczej z dnia 1. lipca 1867 w umotywowanem spra- 
wosdaniu eświadczył, że uważał za bardziej edpowie 
dnie uzyskanie koncesji nie dla Towarzystwa jako 
korporacji, ale dla konsorcjom pojedynczych indywi- 
duów; żo w tym celu żądał pełnomocnictwa od Rady 
zawiadowogej, zaczem ma walnem zgromadzeniu w 
dnia 27. kwietnia 1808 zawezwał obecnych, pod fat- 
szywym pozorem, jakoby ostateczne zawarcie ugedy 
o koncesję z rządem rumuńskim na podstawie statu- 
tów Towarzystwa niemożliwem było, i z tego powodu 
koncesja tylko dla konsorojum pojedynczych osób u- 
zyskaną została, do zatwierdzenia wszystkich tych.| 
wypadków; 

że tak w ogólności, jak też w szczegółach starał 
en się w tej sprawie wpływać na uchwały walnych 
sgromadseń przez ubieganie się o pełnomocnictwa, 
dające sią użyć podług upodobania, i przez nastawia- 
mie osób, mających pozornie prawo głosu, a to zawsze 
na korzyść swoich wniosków, w zamiarze otrzymania 
zatwierdzenia takowych; 

j: įżo wreszcie rzeczywiście wyrobiwszy koncesję na 
linją Suozawsko-Jasską w imieniu prywatnego Konsor- 
cjum , jako jego połnomocmk, przy ostatecsnem za- 
warciu ugody s dnia (13.) 31, lipoa 1868 pomiędzy 
koncesjonarjuszammi a T. Brasscyemm, mającej na celu 
budowę tej linji, zrobił ugodę ustną, mocą której dać 
miał Brassey z kapitału przeznaczonego na budowę , każ 
demu z koncesjonarjuszów po 100.000 złr., a nadto kilku 
esłonkom rady zawiadowczej towarzystwa kolei Lwowsko- 
Gzerniowieckiej, ludziom żadnego w budowie udziału nie 
mającym, po 10.000 zër., w kontrakcie zaś zapisane miały 
być te wydatki, jako „wydatki wstępne", która to sumy fa 
ktycznie rozdał, a to po 100.000 str. koncesjonarjuszowi i 
ówczesnemu ministrowi spraw wewnętrznych dr. @iskrze, 
księciu Sapieże, hr. Borkowskiemu i sobie, dalej także po 
10.000 słr. członkom raay zawiadowczej kr. Jabłonowskie- 
mu, br. Petrino, Pietruskiemu i Tchórznickiemu; 

że następnie na nadzwyczajnem walnem zgroma- 
dzeniu s dnia 15. października 1868, przedstawiając 
ogromne ztąd korzyści, postawił wniosek, ażeby To- 
warzystwo wyżwspomnianą konoesię a Oraz kontrakt 
budowy, zawarty s Braszeyem , ze wszystkiomi połą- 
ozonemi z tera prawami i obowiązkami ma siebie przy- 
jęło, przyczera jednak zupełnie zamilczał o poszcze- 
gólnych określeniach kontraktu a szczególniej ukrytych 
pod tytułem „wydatki wstępne*a4sumach, circa 4 do 
500. złr. wynoszących, a które to wydatki przez ob- 
dzielenie koncesjonarjuszów Ji esłonków rady. nadzor- 
czej powstały ; 

żo przes podstępne przadstawienia lub czyny 
wprowadził w błąd akcjonarjuszów towarzystwa, przez 
co na swym majątku lub prawach szkodę, wynoszącą 
440.000 złr. albo mniejszą, na każdy jednak sposób 
nad 300 złr. wynoszącą jucierpieli, i że w tym celu 
iw wyżwspomaiany sposób błędy ich i nieświadomość 
wyzyskiwał, szczególniej zań fałszywemi się osłaniał 
pozorami, ażeby nieprawy zysk sobie przywłaszczyć, 
akcjonarjuszom na majątku lub prawach uszczerbek 
srobió, i ich do szkodliwych czynów uwieść, jakichby 
oni sami się nie dopuścili. N 

X. że na walnem zgromadzeniu daia 29. kwie- 
tnia 1872 pod fałazywym pozorem, jakoby towarzy- 
stwo potrzebowało na reparację budowli, na sprawie- 
mie materjału ruchowego, uzupełnienie nasypów poży- 
ozki, w sumie 5,400.000 słr, dla siebie pozwolenie 
przyprowadzonia do skutks tej pożyczki wyrobił; | 

ke c. k. ministerstwu finansów, jako państwowej 
władsy nadzorczej, w podauiu z d. 19. lipca 1872, 
jako warunki, pod któremi on w Berlinie z Juljussem 
Richterem pożyczkę zawarł, fałszywie doniósł, jakoby 
Richter wsiął połowę z mających się wydać akoyj po 
70 pret. na stały rachunek, a połową po 77 pret. w 
komis; - 

że dalej bez pozwolenia, czyto ze strony rządu, 
czy Rady zawiadowczej, 9. i 10. lipea 1872 10. sier- 
pnia 1872 Richterowi dalszą jeszcze korayść liczenia 
procentu o jeden miesiąc, wstecz (Zinsen Jouisance) i 
pół procenta prowizji z kursu 76 prot. zresztą i pra- 
wo przyznał objęcia i drugiej połowy pożyczki po 
karsie (6 pret. a nie 77; że zresztą przeprowadził po- 
dział zysku z owego pół pret. prowizji między siebie 
a Zieglera w Londynie, a oprócz tego z owego nomi- 
nalnego zysku 150.000 złr. obdzielił i wuja swego, 
Adolfa Hersza, kwotą 2700 do 4000 złr. ; 

te podstępnem działaniem 1 przedstawieniem rze- 

osy akcjonarjuezów kolei lwowsko-czerniowieckiej i 

państwowe organa nadzorcze w błąd wprowadził, przez 

ee pierwsi na awoim majątku lub też prawach, szko- 


do przenosaącą 300 sèr. ponieśli, i że w wyżwspo- 
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mniany sposób wyzyskiwał i nieświadomość tychże, 
osłaniając się przedewszystkiem fałszywemi pozorami, 
a to w tym celu, ażeby sobie nieprawny zysk przy- 
właszczyć i akcjonarjuszom towarzystwa na ich mają- 
tku szkodę przynieść. 

| przezeo popełnił zbrodnię oszustwa podług SS. 
| 197, 200.201 d. u. p. podlegającą karze podług $. 
! 208 d. u. p. 

Wiedeń 4. stycznia (g. 5:30 popołudniu). Czy- 
tanie aktu oskarżenia skończyło się o godzinie !/,4, 
poczem przewodniczący zawiadomił, że według u- 
chwały trybunału apelacyjnego usuwa z aktu oskarże- 
aia ustęp ósmy, dotyczący sprzeniewierzauia opłaty od 
kontraktu z Brasseyem, i powiedzenie zamknięto, Na- 
stępne jutro o 9. z rana. 


Korespondencja poliycznA „DZ. Polskiego”. 


5 Zurych 29. grudnia. 

(E.) W obu izbach sejmu szwajcarskiego skoń- 
czyły się niedawno obrady nad rządowym wnioskiem 
do prawa, które oddaje rejestra stanu cywilnego nowo 
ustanowić się mającym urzędom świeckim z wyklu- 
czeniem wszystkich duchownych od prowadzenia tych 
rejestrów, tudzież normuje śluby według postanowień 
w całej Szwajcarji obowiązujących. Wniosek ten przed- 
stawiono celem wprowadzenia w życie dwóch paragra- 
fów nowej konstytucji związkowej, z których pierwszy 
oddaje związkowym władzom unormowanie ustanowie- 
nia stanu cywilnego, drugi zaś nad prawem do za- 
wierauia związków małżeńskich rozciąga ich opiekę. 
Według starej konstytucji, nadanej w r. 1843 przez 
reprezentację krajową, obydwa te działy prawodaw- 
stwa należały do władz kantonalnych. W skutek przy- 
jęcia nowej konstytucji, a raczej w skutek interpreta- 
cji zawartych w niej ustępów zrobiono dziś i na tem 
polu ogromny krok ku rozszerzeniu ścieśnionej dotąd 
władzy związkowej innemi słowy ku centralizacji — 
wniosek ów bowiem rządowy przyjętym został z nie- 
któremi odmianami znaczną w obu izbach głosów 
większością. 

Zanim w następnym liście przejdę do bliższego 
określenia postanowień przez sejm uchwalonych, niech 
mi wolno będzie podać dzić w streszczeniu przebieg 
rozpraw nad niemi. Były one i ciekawe i pouczające; 
sejm szwajcarski ma bowiem to do siebie, że jest nis- 
zmiernie pracowity i z wszelką możliwą gruntownością 
stara się obrabiać sprawy wchodzące w zakres jego 
działalności, przez co jednak nie chcę bynajmniej po- 
wiedzieć, że nie powoduje się chwilowemi namiętno- 
Boiami. Zdarza mu się to owszem dość często, jak 
każdej ludzkiej instytucji, zdarzyło mu się to i obe- 
enie, jak w dalszym wykażę ciągu. 

komisji, której powierzono sprawozdanie z 
wniosku rządowego, podzieliły się zdania co do kom- 
potencji związku w tej sprawiej tj. co do interpretacji 
odnośnych paragrafów nowej konstytucji. Większość 
utrzymywała, iż wzmiankowane paragrafy oddają w 
ręce związku całe prawodawstwo o narodzeniu, śmier- 
ci, zawieraniu i rozwięsywaniu ślubow małżeńskich. 
Maiejszość dopuszczała w zakres jego działania tylko 
prawodawstwo o ustanowieniu zewnętrznej formy aktu 
stwierdzającego stan cywilny. Że tamta składała się 
z członków należących do partji centralistów, ta zaś 
z federalistów, zbyteczna dodawać. 

Pierwszeństwo obrad nad wnioskiem rządowym 
przypadło z kolei na izbę stanów, złożoną £ przed- 
stawicieli kantonów. Pominę te obrady milezeniem, 
bo więcej interesu przedstawiają rozprawy w izbie na- 
redowej, słożonej z przedstawicieli mieszkańców. Tu | 
wszozęła się żywa dyskusja naprzód nad rafem 
stanowiącym o niowybieralności duchownych na urzą- 
dników, którzy mają prowadzić rejestra cywilno. Pa- 
ragraf ten skierowanym był głównie (przeciw księżom 
katolickim, z którymi władze tutejsze, tak związkowe 
jak i większa część kantonalaych, oddawna w ciągłej 
żyją miezgodzie, a dotykał także nierównie większą 
ilość duchownych protestanckich i sekciarskich, któ- 
rzy szli dotąd w zgodzie z rządami, chociaż w ogóle 
do konserwatywnego należą obozu. Ci z posłów, c0 
przemawiali sa tem postanowieniem, podnosili potrze- 
bę wyzwolenia ludu z pod wpływu duchownych, któ- 
ry w wielu wypadkach zgubnym dla pestępu się oka- 
zał. Inni wykazywali niesłuszność jego, zawartą w 0- 
wem wyłączeniu pewnej liczby obywateli od pełnienia 
obowiązków obywatelskich, a niezgodną z pojęciami 
tegoczesnemi o równości. I w rzeczy samej niesłu- | 
szność ta w oczy bijąca, zwłaszoza gdy się zważy 
stosunki miejscowe, Zaden z księży katolickich aie ' 
mógłby był przyjąć urzędu ewego na siebie, choćby 
go nań wybrano, pod waruakami, o których prawo to: 
stanowi. Następstwa więc jego dadzą się czuć tylko 
duchownym innych wyznań i sekt, którzy w niczem 
nie przewiniii. Zresztą nie chodziło tu o pozostawienie 
prowadzenia rejestrów wyłącznie dnchownym. za- 
sadzie zgadzali się wszyscy członkowie sejman; żaden | 
z nich bowiem nie był praeeiwnym bezwyznaniowej 
organizacji stanu cywilnego, tj. uznaniem go 38 rzecz 
należącą do władz państwowych. Chodziłe tylko „o 
przyznanie wybieralności duchownych na ten Świecki 
zresztą urząd. Tem, że ich wyłączono, nie nadano je- 
szczo organizacji charakteru bezwyznaniowości. Zda- 
rzają się, w Szwajcarji zaś mianowicie, świeccy lu- 
dzie dziesięókroć fanatyczniejsi od samych duchownych. 
I nie masz wątpliwości, że w kantonach katolickich 
np. postanowienie owe chybi zupełnie celu, w kanto- | 
nach zaś gprotestanckich nie małych niedogodności 
stanie się przyczyną, albowiem prowadzenie rejestrów 
długo może nie dójdzie do tej doskonałości i akura- 
tności, jakiej dosięgło pozostając w ręku pastorów. 
Nie mówię o miastach i miasteczkach, gdzie ludzi) 
zdolnych do tego urzędu nie braknie. Lecz po wsiach, 


był i zostanie przyrodzonym, że tak powiem, doradz- 
cą mieszkańców, jedyną inteligencją miejscową, jak 


długo kościoły istnieć nie przestaną. 

Drugie starcie obydwu obozów nastąpiło podczas 
rozpraw nad kompetencją związku do prawodawstwą 
o zawieraniu i rozwiązywaniu ślubów. Centraliści wy. 
prowadzali z postanowienia konstytuoji, które oddaje 
małżeństwo pod opiekę związku, tegoż prawo do sta- 
nowienia w tej mierze. Federaliści przeczą temu, i 
przeczyli według mego zdania słusznie, zwłaszcza, że 
nie sprzeciwiali się wcale zaprowadzeniu przymuso- 
wych ślubów cywilnych zaa związkowe władze, — 
Prsypominali oni naprzód centralistom, jak powstał 
ów przez tych ostatnich przytaczany paragraf kon- 
stytucji. Zgodzono się nań bowiem w swoim czasie 
w skutek kompromisu, który zawartym został mię- 
dzy obydwoma obozami, i wedłag którego prawo kan- 
tonów do stanowienia w rzeczach matrymonialnych, 
miało pozostać nienaruszalnem. | 

Przyjęto nawet do konstytuoji, Gelem nadania tej 
umowie większej wagi, postanowienie, wedle którego 
ślub zawarty w jednym kantonie miał być ważnym 
we wssysikich, Głdyby dla związku wypływało z ao- 
wej ustawy prawo do stanewienia o ślubach i rezwo- 
dach, paragraf ten jako zbyteczay nie hyłby został 
umieszczonym. Niedotrsymaniem tej umowy. — mówili 
fodaraliści — jest nim vskasówką przyszłogo postąpoz 


leżących w górach, śród lasów, wertepów itp.? Tam ksiądz ; cjach) 108 zły, 


+ Matla tr Szcz Z 


, dwik 
długo ci będą czuli potrzebę pociech religijnych, jak ! i 


kroku. 


Członek rządu Weitli uznał za stosowne odeprzeć 
ten zarzut, następnym nieco bismarkowskim, i w kraju 
przykre wrażenie sprawiającym argumentem: co się 
działo za ścianami tej sali nie może być obowiązują- 
cym w pośród nich. Nas nie może przy PD 

a 
prawodawczego mieli na myśli, gdy ustawę tę two- 


ustawy obchodzić to, co pojedyńczy członkowie cia 


rzyli i t. d. 


Iauy zarzut federalistów był ten, że prawodaw- 


stwo o ślubach i rozwodach pociąga za sobą konse- 


kwentnie prawodawstwo o spadku itd., które wyraźnie 


kantonom zastrzeżono. Podnoszono także, że ślub we- 
dług nowszych pojęć niczem innem nie jest, jak umo- 


wą, prawodawstwo zaś o takowej należy do kanto- 
nów. Mówiono w końnu, iż związek posiada także 


prawo czuwania nad wolnością druku i stowarzyszeń, 
Prawodawstwo jednak w tych rzeczach należy do kan- 


tenów, Wszystkie te argumenta jednak na nic się nie 


jedynczych mieszkańców do władz związkowych w 
razie trudności stawianych im przez władze kantonal- 
ne, wydały się większości za małą rękojmją ku po- 
wściągnieniu kantonów katelicki-h, by praw związku 
do ochrony ślabów nie czyniły iluzorycznemi. Zrobio- 
no dla dogodzenia chwilowym namiętnościom wyłom 
nie mały w strzeżonej do niedawna jak oko w gie- 
wie niezawisłości i samoistności kantonalnej, postąpio- 
no © krok na drodze ku jednolitości, lecz cofnięto się 
przynajmniej o dwa na drodze ku jedności, gwałcąc 
np. sumienia katolickich sędziów, którzy zmuszeni bę- 
dą mocą prawa wyrokować o rozwodach. A wszy- 
stkiemu temu można było 'zapobiedz nie oentralizując 
zbytnie. Bo przypuściwszy nawet, że katolickie kanto- 
ny byłyby czyniły trudności przowidywane przez cen- 
tralistów — co mnie przynajmniej wydaje się niepra 
wdopodobnem z uwagi, iż kościoł katolicki tam tylko 
zwykł opór podnosić, gdzie wie, iż się to ma co przy- 
da, wszędzie indziej zaś do okoliczności zanadto na 
wet zastósowywać się nie umie — to zawsze jeszcze 
pozostawało związkowi prawo vota w każdym poje- 
dynczym wypadku. PO] 
Co do prawa samego, jest ono bardzo debrem 
lepszem, jak najbardziej postępowe kantonalne prawa 
w tej materji. Zajmę się rozbiorem jego w przyszłej 
korespondencji, zastrzegając się, iż zdanie moje o je- 
go dohroci nie zmienia w niczem wyżej oddanego sądu 
o jego stósowności. 
Zapowiedziana broszura p. Kóaiga wyszła już 
z pod prasy, Jest to krytyka na przebieg sądu ywer- 
dońskiegu, Nie czytałem jej jeszcze. Pojawienie się 
jej poprzedził? dość silny i czelay zamach ma naszą 
roszurę, wykonany przez klikę agentów-fałszerzy za 
pomocą Inseratowych pamfletów, które nie uszły uwagi 
publiczności, i dotąd ją w zadumę wprawiały, dokąd 
na jednym z nich nie pojawił s: podpis Srempkow- 
skiego. W tych pamfetach, preypominających i sty- 
lem i formą sławetne niegdyś korespondencje z Zary- 
chu do Dz, Warsz., mięszani są z błotem wszyscy, co 
w wydawnictwie broszury brali udział — szczególnie 
zaś i głównie jej autor. Na tego ostatniego góry zwa- 
iono, które istnie zetrzeóby go mogły na miazgę, gdy- 
by nie były mięszaniaą kłamstw i oszoserstw wssel- 
kiege rodzaju. Zwarty szereg emigracji złożony z lu- 
dzi pracy i porządku, a liczący do 80 osób obwiad- 
cza W inseratach, że stoi przy swojej broszurze, pam- 
flecistom zań wytacza proces o obrazę honora. Dopie- 
ro co otrzymany telegram donosi mi, że adwokat For- 
rer, niedawno wybrany poseł na sejm szwajcarski, 
po przeglądnięciu dowodów ujawniających kłunastwa 
pamfletów od końca do końca, podjął się wytoczenia 
procesu oszczercom. Nadto i Landbote oświadczył już 
na podsiawie praddsta Tanta gs mtti, iż 
pamdoty są wierutnym' fałszem. Myśmy spodziowali 
się dawno podobnego kąsania szerszeni, których gnia- 
zdo poruszyliśmy — dziwiliśmy się tylko, że tak dłu- 
go ozekać na siebio dawato. Dodać muszę, iżeśmy 


| zdały, Przymusowy Ślub cywilny i prawo rekursu po- 


| sądxili, że będzie zręczniejszom i nio tyle nam poda 


szansów ostatecznej wygranej, Snag czasy Kam^nsl ich 
i Bourbonów minęły z nastaniem Peraców, Köaigów 


{i Stempkowskich bezpowrotnie, 


Sprawy zagraniczne. 


Moskwa. Patersb. Wied. d>aoszą; że d. 25. zm. 
zjazd sędziów pokoju w Peiersburgu roztrząsał w dro- 
dze apelacji sprawę 14 studentów inatytuta technolo- 
gicznego, skazanych przez sądz:38€ pokoju na areszt 
od 2 de 4 tygodni za naruszen' * spokojności publicz- 
nej i porządku. Zjazd 12 obwinionych całkiem uwol- 
nit od odpowiedzialności, 2 zań, Iszatowa i Kwiatko- 
wskiego skazał na karę pieniężią po LO rubli lub 2 
dni aresztu. Jednocześnie zjazd postanowił poddać o- 
sobiste postępowanie dze sęćaiego pokoju pod roz- 
patrzenie zjazdu na posiedzeniu administracyjnom. 


Kronika. 


(d. 5, stycznia) 1 
Pp. Miockiego, Ralutowskiego, Roió- 
skiego; Hoffmana Kornela i KKulczyckie- 
© upraszamy O egłoszenie rezultatu rachanków komitetu 
teatralnego, bo ohodzi e rewindykację zanikłych fandu- 
ss% 


w. 

X. lista składek na fandasz zakupna 
obrazu Matejki Uaja Łuabelska*. Delegat 
p. Q. Fuller od 12 obywateli (uazwisk dla braku miej. 
soa podać dzić nie możemy) zebrał 3 str. 80 ob. Przez de- 
legata brzeżańskiego p. Lsona Madejskiego (w 40 pozy- 
70 ot. Przsz delegata B. z Kołomyi (w 
91 pozycjach) 151 złr. 5 ct. Gustaw Penter 50 złr., Lu- 
Skrzyński (druga rata) 100 złr., — radca Ilnioki, 
dr. Hryszkiewioz, dr. m. Jekeles, Karel Winiarz, dr. A. 
Janowicz po 5 złr. 25 złr. — W poprzednich 9 listach 
wykazano 2.788 złr. 50 ot. Razem dotychczas 3.227 str. 

ct, 

Z kluba tyżwiarskiego. Tegoroczny wydział 
Towarzystwa łyżwiarzy widział się spowodowanym do 
wprowadzenia kilku zmian w wswnętrznem urządzeniu 
ślizgawki, jakie się W skutek doświadczenia z ubiegłych 
lat koniecznemi okazały. Najważniejsze zmiany nastąpiły 
co do cen pojedynczych miejsc, a mianowicie zmniej- 
szono w dnio ślizgawki z muzyką wejskową opłatę 
za wstęp na trybunę z 30ot. na 20 et., a natomiast 
podniesiono cenę wstępu na lód z 30 ot. na 50 ot. Znie- 
siono również cenę 2 złr. za całą lożę, i sprzedaje się 
obaenie każde pojedyncze krzesło w loży osobno za cenę 
50 ct. w dnie ślizgawki z muzyką, zaś 10 ot. w dnie 
zwykłej ślisgawki. Wolny wstęp na trybunę, a wstęp na 
lód za opłatą 30 ot. w dnie ślizgawki bez muzyki woj- 
skowej, pozostały nie zmienione. Ai za 

Tem samem zostaje sprostowansm Niejasne doniesie- 
nie Dziennika Polskiego w kronice niedzielnego numeru, 
z którogo publiczność mogłaby wnosić, iż wstęp na try- 
sbunę kosztuje 50 ot., co jest zupełnie myinem, gdyż wstęp 
na trybanę w dnie Ślizgawki z muryką kosztuje wedle 


powyżej przytoczonego cennika tylko 20 oct., w dnie zaś § 


wykłej ślizgawki jest zupelnie wolay. 


i wania większości przy interpretacji ustawy zasadniczej 
i pobudzi nas do nieufności, po opozycji na każdym 


ę Zwraca się następnie uwagę szan. publiczności, iż w 
dnie ślicgawki z musyką (zazwyczaj w dnie świąteczne), 
godzina otwarcia stosownie do okoliczności, z przybywa- 
niem dnia zmieniać się będzie; obecnie otwierać się bę- 
dzie ślizgawka o godzinie wpół do trzeciej, Dla wygody 
jednak tej części publiczneści, która mimo to przybędzie 
woześniej, otworzy się ślizgawka o godz. Żej. 

Dla dogodności początkującej publiczności przyjęto 
nanozyciela, który udziela lekcje łyżwowania, na stawio 
od gods. lej do 4tej. Warunki pobierania nauki, nadzwy- 
ozaj umiarkowane, ogłoszone są ma miojseu ślizgawki przy 
kasie. 

Utrzymanie buffetu objął cukiernik p. Müller, i do- 
staroga wszelkie przekąski, oiasta i napoje po tysh samych 
cenach, jakie są przyjęte w jego cukierni w mieście. 

Zarząd Towarzystwa ogrodniczego we 
Iiwewie uprasza szanownych osłonków, zalegających z 
wkładkami za rok 1874, aby takowe nadesłać raczyli pod 
adresą „Zarządu ulica Kepernika l. 21.4 — Członków, 
którzy za lat kilka wkładek nie uiścili, zawiadamiamy, że 
według uchwał walnego zgromadzenia z d. 29. września 
1873 i zarządu z d. 9. grudnia 1874, należytości zaległe 
w terminie do końca stycznia 1875 zapłacone byó muszą, 
inaczej wykreślenie z listy człenków nastąpi, — Dla uła- 
twienia członków miejscowych — posyłamy kursora w celu 
zbierania wkładek, — do członków zamiejscowych posy- 
łamy wezwania drukowane i listy zwrotne, 

Z galic. Tow. gospodarskiego. Upraszam 
uprzejmie WW. PP. członków Towarzystwa gospodarskie- 
go galicyjskiego, należących do Oddziału lwowskiego po- 
wiatu, którzy z wkładkami dotąd zalegają, o łaskawe 
spieszne uiszczenie się z tychże tak za rok 1874, jako i 
za poprzednie lata, albo w komitecie rzeczonego Towa- 
rzystwa w Zakładzie narodowym imienia Ossolińskich, al- 
bo u podpisanego w klasztorze OO. Dominikanów we Lwo- 
wie. — We Lwowie dnia 4. stycznia 1875: ks. Dalmacy 
Ufryjewicz, przewodwiozący oddziału lwowskiego. 

Biuro meldunkowe w policji lwowskiej zawsze 
jeszcze na dawną modłę urządzone, daje pewód do licznych 
zażaleń. Kto tylko kiedy miał sposobność być w tem bin- 
rze przyzna , że nie odpowiada emo wcale swemu celowi. 
Pominąwszy nieexystość, mały pokoik, zaduchę i zabijające 
wyziewy alkeholiezne, zdaniem naszem, w biurze tem po- 
winien każdy przybywający etrsymać przynajmniej należyte 
wyjaśnienie i doznać pewnej uprzejmości ze streny tamtej- 
szych urzędników. Rzecz ma się jednak weale inaczej. Oto 
przybywający tu celem zasiągnięcia pewnych wyjaśnień, 
zanim przez tłum wośnyoh, listoneszów i rozmaitych stra- 
śników szukających różnych adresów, przeciśnie się do u- 
rzędnika, musi się narazić na takie przyjemności jak po- 
trącanie, mastąpienie na nogę itp., poczem urzędnik rzuca 
proszącemu foljał indeksu, nie dając mu przytem nsjmniej- 
szego wyjaśnionia, jak i gdzie ma szukać, Naturalnie, że 
mieoboznany z tą manipulacją, a do togo niezachęcony u- 
przejmością urzędnika, po przerznceniu kilkadziesiąt kar- 
tek i po stracenin przynajmniej godsiny czasu, odchodzi 
z miczom. A już zgoła kobiety nie odważą się nigdy uda- 
wać do tego biura, ale zniewolone są w danym wypadku 
z taką prośbą udawać się do osób bliżej im znanych , lub 
też drogo opłacać faktora. Prawdziwie więc nie wiemy, 
dla kogo pomienione biuro może być pożytecznem? wszak 
wszyscy wiemy e tem, że i dyrekcji policji nie jest to ob- 
cem, że wośai sądowi, listonosze, strażnicy itp., których 
oałemi dniami widzimy w tem biurze, woale nie są obana- 
jomieni z tą manipulacją, a ca więcej, mało który x nich 
umie płynnie czytać; jeżeli więc taki sługa mający do roz- 
noszenia po kilka kawałków dxiennie, straci na wysznka- 
niu adresata eale przedpołudnie, to pytamy się, ilo godsin 
przy obecnej porze zostanie mu się do roznoszenia reszty 
kawałków ? 

W imieniu więc wszystkich interesowanych uprasza- 
my dyrekcję policji, aby zechciała usnaąó powyższe niedo- 
godności, i biuro msldunkowó nrządsić na sposób wiedeń- 
ski lub pragski, a gdyby to na razie było niemożliwem, 
to prosimy, aby dyrskcja zechciała wyśnaczyć na ten cel 
obszerniejszy lokal i pouczyć urzędników 
tamże zatrudnionych , jak mają postępować w tych cxyn- 
nościach, aby biuro odpowiedziało swemu zadaniu. 
$g Mipolit Delinowski uczcń sskoiy kadeckiej, 
otrzymał przy listopadowej promocji se wszystkich 13 
szkół kadeckich monarchji Austro-węgierskiej pierwszy nu- 
mer rangi między 95 kandydatami, 

Na c. k, biuro Kkorespondencyjue w 
Wiedniu, od którego dzionuiki pobierają telegramy, 
musimy się uskarżać publicznie, Depesze jego mają pier- 
wszoństwo ekspodycji zaraz po rządowych , i mogą przeto 
być bardzo użyteczne dziennikom prowincjonalnym. Wozo- 
raj istotnie przed samą 12. w południe wysłało ono tele- 
gram d!a nas o rozprawie Offenheima , ale jak się dzisiaj 
przekonujemy—fałszywy, bo wynikało z niego, że akt 
oskarżenia został odczytany zaraz z początku, tymczasem 
poprzedzała go eala długa kontrowersa pomiędzy proku- 
ratorją a obrońcą, W ogóle niedbalstwo w tem biarze nie- 
stychane. Telegrafują nam rzeczy obojętno, a o bliżej ob- 
chodzących ani słówka. W postępowaniu tem widsimy o- 
czywistą dążność popierania dzienników wiedeńskich na 
szkodę prowinejonalnych. 

Doniesienia policyjme. W nocy na 2. bm. 
między godz. 12. a 1. napadł byłego urzędnika kolejowe- 
go Juljana J. przed bramą jego pomieszkania pod 1. 59 przy 
ul. Zielonej nieznajomy mężczyzna, który poprzednio przy- 
siadł się wraz z drugim towarzyszem na sanki, któremi 
napadnięty powracał do domu; nieznajomy łotr chciał naj- 
pierw panu J. wyrwać złoty zegarok z kieszeni od kami- 
zelki z pod rozpiętego futra, leez w skutek operu napa- 
dniętego przerwał tylke złoty łańsuszok w dwóch miojscach; 
następnie szamocąc się z napadniętym, ściągnął mu rabuś 
zloty pierścień z palca przyczem podrapał go w rękę i u- 
ciek} ze swym towarzyszem, który przypatrywał się temu 
zajściu z ulicy; w skutek podanego rysopisu obu nocnych 
rabusiów udało się dzięki gorliwym i rozległym poszuki- 
waniom pelicji wyśledzić i ująć ich w cegielni Sprechera 
na Zielonem; są nimi wyrobniey Józef Obidniak i Jędrzej 
Glazar, których też poszkodowany poznał jako tych samych, 
którzy go napadli; oba odstawiono do sądu karnego. — 
Daia 3. bm. wioczorem 19 letnia dziewczyna izraelicka 
Ettel Wag, zostająca w służbie u Abisza Głuimanna szyn- 
karza pod l. 2 przy ulicy Kamanej, wrzaciła do kanału w 
tym samym domu własne nowonarodzone dziecię; wkrótce 
jednak usłyszeli domownicy kwilenie dziecięcia w wychod- 
kach, poczem przy pomocy dwóch robotników wydobyto z 
kanału dziecię jeszcze żywe i wraz z chorą matką oddano 
do szpitalu. — Tegoż dnia wieczorem znaleziono 5 skórek 
na buty, zawiniętych w ehnstce, które nieznajomy gość po- 
zostawił w derożee. 

Kraków 3. stycznia. (Koresp. Dzien. Polsk.) W 
piątek (1. bm.) stowarzyszenie rękodzielników „Gwiazda* 
dało przodstawienie amatorskie złożone z dwu sztuk „Kla- 
ry“ Korzeniowskiego i „Nowego roku“ Jasińskiego. Przed- 
stawienio udało się pod każdym względem wybornie, co 
Świadczy nader pochlebnie o intelektualnych zdolnościach 
tutejszej młodzieży rzemieśluiczej. 

Kraków 4. stycznia. Drisiaj na zaproszenie pra- 
zydenta miasta dr. Zyblikiewieza zebrała się w salach to- 
warzystwa sstuk pięknych pewna liczba znawców oraz bu- 
downiezysh, niemniej konserwator zabytków sztuki Paweł 
Popiel, dyrektor akademji sztuk pięknych Matejko i wielu 
członków akademii, aby się rozpatrzyć w Prylińskiego pla- 
nach rostauracji Sukiennic, gdzie Pryliński wyjaśniał obe- 
cnym swoją pracę i bronił zasad oraz motywów, jakich si 
trwymał. $ 

` Wozgzoraj srana lwowski posiąg pospieszay spóźnił SIĄ 
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|| amora 
daę, a Ĉtisiaj s rana swyczajny pociąg lwowski nad- 
w akżo © godzinę później. Powodem tego spóźnienia 
spy niegowe koło Dębicy. Dnia 2. bm. pociąg po- 
i ay. jadący s Wiednia do Krakowa wieczorem, wpad 

„g Oświęcimem a Chełmkiem na wóz parokoany, i 
E ke go, pozabijał konie. Bliższe szczególy nie są 


m wiadome. 
Na przejeździe kolei półnoonej Ferdynanda przez trakt 
arszawski, zdarzył się wosoraj xnewu wypadek przejecha- 
nia ludzi pociągiem w skutek nieostrożności służby kole- 
jowej. Skeńczyło się szozęśliwiej niż dawniej, bo tylko sa- 
mie zgruchotane i konie zabite. 
(K. R.) Wiedeń 3. stycznia. (Kor. Dz. Polsk.) 
Może spodoba się komu, to co następuje, nazwać reklamą, 
lecs darmo, nie posbędę się nigdy mej słabości, a tą sła- 
bością jest, oddać zawsze i wszędzie uznanie ludziom pra- 
oującym i zamiesskałym w obczyźnie, a mającym dla prac 
swych za przewodnika myśl o dobru krajowem. Z tego 
powodu podniosłem w przeszłym mym liście niezaprzeczo- 
ne zasługi dr. Bohdana Zagórskiego, położone około zboru 
rękodzielników polskich „Siła*. Dxiś uzupełniając mą po- 
bieżną wamiankę musso "dodać , it tenże zacny obywatel 
a niaodrodny syn Polski jest zarazom wynalacą napoju, 
za który uzyskał na wystawie światowej oznakę cześci, a 
który, gdyby wedle jego zamiarów wprowadzono do kra- 
ju — zadałby cios Śmiertelny zgubnemu używaniu gorzałki 
przez lud nasz. Sprawa to arcyważna, myśl to wielce 
zbawienna — o miej więc, pozbierawszy bliższe szczegóły, 
rozpiszę się później. „Sila“ urządza 9. stycznia wieczorek 
ku wspólnej zabawie, pod tym treściwym i wiele znaczą” 
cym nagłówkiem: Gody. Spodziewać się należy, ił na tom 
zobraniu sagodzone zostaną wszelkie nieporozumienia wy- 
nikłe więcej x krewkości polskiej niż sze złego Serca. 
W osnowie, czyli jak tam mówicie , w afiszu podającym 
porządek wieczorku, uderzyło mnie nader mile, zastąpie- 
nie wyrasów s obcych śródeł zapożyczonych, słowy ozysto 
polskiemi. I tak wręczenie dyplomu honorowego, nazwano 
tam oznaką cześci, toast zowie się dyczeniem pomyślności, 
chór gronem, deklamacja to wygłos, a tańce to pląsy. 
Może się to komu wyda drobiasgową rzeczą, lecz 00 do 
mnie sądzę, iż naród powinien dbać o to, by język nie 
wkładał na siebie obroży s oudzosiemskich słów, gdy ma 
swoich podostatkiem. Przestrzeganie tej czystości języko- 
wej, to także zasługa dr. Zagórskiego. Znaleśli się jednak 
wyrobnicy potępień, wcale nienzdolnieni i bynajmniej nie- 
powołani do wyrokowania w tej sprawie, którzy skwapli- 
wie strugali pociski zarzutów przeciw ozłowiekewi, dla 
tego, że jęsyk ojosysty ukochał serdecznie. Smutna to ale 
prawdziwa , iè u nas dotąd jeszcze każdy, ktokolwiek 
strzeli myślą śmielszsą i wygóruje talentem, zwykle od 
ziomków poczęstowany bywa kamieniem, Nie wiem w isto- 
cie, kiedy już ras oduozym się patrzeć zysem, a sądzić 
krsywo tych s naszych ziomków, którzy lub więcej od 
nas pracują, lab w znakomitsze dary uposażeni zostali. Na 
zakończenie — nowinka na poły politycma? oto w kołach 
mających pod tym względem stanowcze słowo do wypo- 
wiedzenia, utrzymuje się uparta pogłoska, iż ke. Sembra- 
towiozowi myślą przydać pormoonika alias sufragana. 
Oby tylko wybór padł ma prawą a krzepką w działaniu 
osobistość. Wre- 
Gdyby choć dla mlodszej! o. 
mia pisze © wypadku samobójstwa zaszłym m wiki w 
Woroneżu. Samobójcą był 15-letai chłopiee nazwiskiem 
Karakin. Posbawił się życia wystrzałem s dubsitówki ne- 
bitej grubym śrótem, który przaszodł na wylot przez całe 
piersi i aż do pleców. Przy samobójcy znalesiono kartkę 
objaśniającą, że przyczyną jaka spowodowała śmieró, była 
miłość: zmarły sakochany był bez nadziei i bez wzaje- 
mnośńci w pewnej ozterdziestoletniej pani. Po strzale nie- 
szozęśliwy chłopiec przeżył jeszcze 10 godzin w strasznych 
męczarniach, które znosił z niepospelitą odwagą. Przy- 
w" umxałn mia opuszczała go de ostatniej okwili, 
a gdy doktor i rodzina zapewniali go, të rana nie just 
śmiertelną, kilkakrotnie odpowiedział, że żałuje moono, iż 
nie trafi} w serce. Zmarły lubił bardzo wiele ozytać i nad 
] rozwinięty. 
me dosłzpOwdentji od Redakcji. Panu W. 7. 


Przepraszamy — nie mamy miejsos na odpowiedzi innym 
dziennikom. 


Odezwa do ziomków. Już 6 rok upływa od < 


czasn, gdy widząc nadzwyczaj naglącą potrzebę oświaty go cmentarza w miejsce Gródeckiego, 


ludu, poczęliómy wydawać dwa pisma ludowe, na przemian 
wychodzące i usupełniające się niejako, tj. „Włościanina* 
i „Zagredę.* 

aWłośńcianin* i „Zagroda“, jakby brat ze siostrą, Roz 


Na tobie więc cświecena — CPIEPRĘ O -0/ | (© o POGEPUR iw i figi TT ONY e p 5 a Rokk na- 
szogo społeczeństwa, cięży obowią.- 
sek wspiorania cświaty ludu wszel.- 
kiemi siłami! 

Do was też, oświoceni ziomkowie, należy, że tak po- 
wiemy, pewien nadzór nad pismami ludowemi, aby strawa 
umysłowa , jaką daje się ludowi, była strawą sdrową, a- 
żeby jej nie brakło. Gdsie oświecone warstwy narodu 19 
obojętne na to, co się też pisze dla ludu, tam oświata lu- 
du nie może się wzmagać. Oświeceni powinni wiedzieć, 
co się podaje ludowi, gdyż oczy ich działają na pisma (ak 
dowe, jak słońce na żywe rośliny. 

„Mądrej głowie dobó po sowa 

My zo swej strony postaraliómy się od samego poozą- 
a mianowicie zaś w ciąga upłynionego roku -ù sumien- 
którsy ae „era pyikaiątych 

cych s potrzeb ludowy ẹda i nada] kła- 
ailas A 4 ołtarzu oświaty lndowej. Ile sta- 
rań łoży redakcja na dobry dobór artykułów, o tem może 
się przekonać smawca £ kończącego się rocznika pism 
EE ta praca potrzebuje koniecznie materjalnego po- 
parcia, inaczej nie wyda pożądanego plonu i w niwecz się 
na Emi wszystkish światłych obywateli kraju , 
imię świętej powinności obywatelskiej, aby nas Raka, 
w tej pracy moxolnej wspierać raczyli. Niech każdy kto mo- 
że, stanie w szeregu prenumoratorów; niech poważny wpływ 
swój wywrze tak na pojedyńczych jako też na ciała auto. 
nomiosne, mianowieie świetne wydziały i rady powiatowe 
gminne, aby pronumerowały i zachęcały do prenumerowa. 
nia i orytania pism naszych, a ponieważ w naszych pi- 
smach jest wiele materjału dla młodzieży użytecznego, sa- 
tem i każda szkoła niech będzie w nie zaopatrzoną. 

W ten sposób usiłowania nasze połączone s gorliwo- 
ścią i drobnemi ofiarami światłej publiczności, wydadzą o- 
woe pożądany dla kraju i naredu. 

„Włościanin* i „Zagroda: wychodzą ną 
przemian oo 8 dni. Kosztują rocznie 4'60, półrocznie 2- 30, 
kwartalnie 1-15 guld. Adres: Kraków, plae Dominikański 
L 486. 


tku, 
nych współpracowników, 


Rada miasta Lwowa. 

Posiedzenie wozorajsze (3. bm.) zajęte było przewa- 
żnie pemniejszemi sprawami gospodarczemi. Radny p. Zima 
przedstawia resultat licytacji na roboty drukarskie dla gmi. 
ny, na ozas od Í. stycznia br. po 31. grudnia 1877. Ro. 
boty otrzymał Maniecki. 

W imienin tejże sekcji II p. radny Miączyński przed. 
stawia do xatwierdzenia na rok bieżący ofertę na rok bie- 
żący na roboty: a) żelazne i stalowe, Cybul. 
skiemu i Weberowi z procentem 169/, niżej oen AAS 
b)blaeharskio, Kindlowi i Hertzowi s procentem 
21;c)álusars kie Pochelskiemu pe cenach fiskalnych; 
d) lakiernickie Wolfowi Rosnerowi s proc. 28; 
e) szklarskie Frankewskiemu s proc. 25; f) be- 
dnarskie Jankowskiomu x proc. 5 niżej een skalnych ; e) 
stolarskie Fiali; h) ciesiolskie Beryszowi 
Preisowi; wreszcie i) murarskie i garnoarkie 
Berskiemu. Rada zatwierdziła Rajec te oferty. 

Po załatwieniu rekursu w pewnej sprawie budowni- 
czej , przedstawił p. Piątkowski sprawę najmu lokalności 
dla umieszczenia komendy obrony krajowej. Jest w proję. 
kcie najęcie domu p. Zawadskiego na Btryjskiem. Minister- 
stwo obrony krajowej wsbrania się dopłacić do najmu tyle 
(ouęść penosi miasto a osę4ó ministerstwo dać obowiązane) 
ile łąda miasto; przychylone się więc do wniosku sekcji, 
aby nie zawierać umowy z p. Zawadskim dopóty, dopóki 
rokowania s ministerstwem nie zostaną ukończone. 

, Radny dr Pepłowski przedstawia prośbę PP. Linieckie- 

i Aleksandra łuniewskiego o przyrzeczenie przyjęcia 
ć ky Rada chętnie przyzwala. 

Ostatnią załatwioną sprawą była sprawa instrukcji dla 
grobarzów miejskicu i założenie nowego cmentarza w miðj- 
sce cmentarza na Gródeokiem, gdzie kopiąc dół dla grobów 
natrafia się ezęsto na wodę o 2 stopy pod powierzchnią 
ziemi. Obie te sprawy były przedstawione przoz p. radna- 
go Melendzińskiego, doktora med. i chir. In- 
strukcja zawierająca ulepszenia co do porządków omentar- 
nysh w ogóle, została przyjętą; co zaś do založenia nowe- 
to kwestja ta sestala 


| raz jeszose odesłaną do kemisji „ad hoo wysadzonej. — 


skromnie wyposażene, wędrowały przecież x niepoślednie: ; 


mi darami reguiarnie do niejednej wioski i niejednego mia- 
steczka, gdsie s radością były witane. W niejednem kółku 
wiejskiam orytano je i mówiono o tem, co się Czytało. 
Niejeden włościanin i mieszczanin brał je do ręki, zamiast, 
żeby poszedł do karormy, a czytając dobrze na tem wy- 
szeł, bo pawnie nauczył się czegoś, ce jeszcze nie wiedział, 
zastanawiał się nad niejednym przedmiotem, a dowiadywał 
się o ważniejszych wypadkach, jakie wydarzały się u nas 
w kraju i tam dalej w świecie. 

Otóż wielu panów miejskich i wiejskich a nadto bar- 
dzo wielu samych włościan sgadzają się na to zupełnie, 
że tylko odpowiednie zatrudnienie umysłowe spowedowane 
emytaniem, jest w stanie podnieść włeścianina, wzbogacić go 
w wiedzę, chronić od wpływów sgubnych, xabexpiaczyć mu 
dobrobyt, uezynić go zdolnym do pełnienia swych obewiąs- 
ków, obywatelem państwa, a tem samem przysperzyć na- 
rodowi siły. 

Jest to zatem powinnością jeżeli już nie samej miło- 
boi ehrześciańskiej, to miłości kraju i ojczyzny, aby wspie- 
raó wszelkie usiłowania mające na celu prawą oświatę lu- 
du. Lud saí sam jako całość , nie będąc jeszcze ońwieco- 
mym, nie może też stanąć na ozele takich usiłowań. Cryn- | 
nymi mogą tu i powinni być tylko ci, którzy jnż posiadają 


| 
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Przy odosytaniu instrukcji dla grabarzów p. r. Btarkel 
postawił wniosek, aby do pomocy grobarsom w porze le- 
tniej w nocy dodawani byli poliejanci, a to w celu upil- 
nowania grobów od profanacji, jaka je spotyka ze strony 


| xłodziejów, kraduących kwiaty na grobach. Wniosek pana 


Starkla , jako samoistny, bądsie postawiony na jednym £ 
przyszłych porządków dziennych. 


Dziai literacko- „artystyczny. 
(d. 0. stycmia) 


Kronika teatralna. Dzisiaj 5. b. m. w tostrze 
hr. Skarbka „Marta“ opera w 4 aktach, Flottowa. R 

* Przedstawienie wozorajsze komedji „Pan Notariaat 
wypadło pod każdym względem wzorowo, dla tego * 1 
nie wypada nam nic innego, jak tylko wszystkich nai 
rycznie pechwalió. Rolę Artura odegrał wozoraj po T 
pierwszy p. Kwieciński s xrosumieniem i przejęciem „e 
pu P. Fiszer se wszystkich debrse grających był 2° 
epssy. 

* W piątek (8. bm.) odbędzie się w wielkiej sali ra” 
tuszowej na korzyść fundussu sakupna obraru „Unji 4% 
belskiej* koncert panny Wandy Kleczkowskiej 
de Bogdani, pod artystyczną dyrekcją p. K. Mi kulego 
s jego i innych artystów i amatorów uprzejmym współu- 


oświatę. dataa P.eozcia podany późnisj. Bilety samawiać mo 
Lwów, s lsty hanśiewej. j iądają | Pożyczki loteryjme. | żądają | płacą || żądają | piaci. 
ania 4. stycznia, Losy pożyczki z roku 1859 . 273 — | 268 — Banku galicyj. Hipotecznego „| ——| 7 
L Akejc za sztukę. ô " a -- — n lańakiego dla obrotu 
Kolei gal. Kar.-Ludw. po 200 sł. || 241 — | 388 — 1860 . .| 111 75 | 111 50 płodów .. . . . . gr — | 66 60 
Lwow.Ouern. po 200 zł. . || 148 — | 141 — ij losów poż. anatr. paź. r. 1860 || 115 75 | 115 25 s a. uwiąskowego „| 44 — | 48 0 
BAnku Hip. gal. po 200 sł 381 — | 138 — Lesy pożyczki ak 1884 „ . || 186 go 136 a « Ga ahratn agółnega. . || 103 — | 101 — 
prem. pażyczki węg. . .| 825 83 2 
Ke Listy mast. EL. a sk. 84 15 | 88 60 a Oarmoranta . « « . „ „| — =| —— Ubligi pierwszeństwa. 
ow. kred. galle. Ww 25 — | 74 36 a Kredytowa . . . . . . -| = Kolsi Naddniestrwański . „|| 36 — | 238 — 
e " EB. la; | 4 151988 60 „ Żeglugi par. ma Dnnajn 83 — | 8a 50 n  Koszycko-Hogumińskiej „5 88 80 | 85 20 
Banka Hipototesz, gallo. 6%, . — | 88 40 o LU pęd OE Gajl) CECH ELE Pr ORZESZE zę SR Ka, 
Gallo. Zazi. kred. włośc. 6%, .|| 28 — | 97 76 no o» Pai <iE = (sr. prask. 100 złe. 30 50 | Z 
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dina w księgarni Gabrynowicza i Schmidta. Radzimy Weto- 
śnie samówió bilety, ponieważ tak eel jak i program kon- 
certu każą preypuszczać, że publiczność sbierzo się liezno 
na ten konoert. 

* Zutworów karnawałowych granych na tegorocznych 
próbach muzycznych, najbardziej podobała się kołomyjka 
. Kohna „Widspiwaju taj pijdu*, której i znawcy oddają 
wielkie pochwały. 


Ostatnie wiadomo ści. 


Z powyżej umieszczonego aktu oskarżenia proku- 
ratorji przeciwko Offenheimowi mogą czytelnicy po- 
wsiąć, jak dalece w r. 1872 mieliśmy słuszność, wy- 
taczając wszystkie te sprawy oszukańcze przed opinję 
publiczną. Pomijając na razie punkta inne, zalecam 
szczególniejszemu _Ţ odczytaniu fakt, wysadzony od- 
miennemi czcionkami. Wówczas udersano na 
nas w organach słażalczych — dsiś jawno — dla- 
sogo? 
À 0 a tak kołosałnego kubaniarstwa u osób, bio- 
rących udział w rządach państwowych i krajowych, i 
wobec korupoji dziennikarstwa, broniącego zaciekle 
systemu brania kubanów — czyż można się dsiwić, 
że miljony i miljony z kieszeni podatkujących idą co 
roku na subwencje kolejowe, 

Ogólną szkodę, jaką Offenheim wyrządził skar- 
bowi państwa, oblicza prokuratorja na 6.387.673, 

Aukieta ustanowiona dla kwestji kwaterunkowej 
i dla ułożenia stósownej ustawy, zebrała się w Wie- 
dniu dnia 20. grudnia. Do tej ankiety należą delega- 
ci obu ministerstw obrony krajowej , skarbu i spraw 
wewnętrznych, tudzież zastępca państwowego ministe- 
rjam wojny. Prsewodnictwo objął w miejsce jenerała 
Loosa, fmp. Benedek. Wiadomość ta jest ważną dla 
wszystkich naszych gmin miejskich, które ogromnyoh 
azkód doznają przy kwaterunkach. 


Telegramy Dziennika olskiego. 
ieden 5. stycznia. (Proces Offenhei- 
ma). W dalszym ciągu odbyło się generalne 


przesłuchanie oskarżonego. Offenheim opowiada 
przebieg swego życia i oświadcza, że złożył u- 
rząd jeneralnego dyrektora dlatego, ponovi 
pewna wysoko półożona osoba go zapewniała, 
że w takim razio minister handlu zaniecha 
sekwestracji. 

j Majątek swój podaje na 800.000 zł. w re- 
alnościach a 300.000 w papierach, które jednak 
tylko 10 proct. nominalnej wartości są warte, 
sę przesileniem finansowem miał 2'/, miljo- 

. Uzyskanie tego majątku zawdzięcza budowie 
kolei Lwowsko-Czerniowieckiej: w ogóle posia- 
dał 17 posad verwaltungsratowskich. 

Dalej rozwija historję powstania kolei Lwow- 
gko-Ozerniowieckiej, dla której budowy zainte- 
resował angielską firmę Brassey. Dopiero w r. 
1864 udało mu się otrzymać koncesję na bu- 
dowę tej kolei i w Londynie dostać pieniędzy. 

Następnie opowiada detajlicznie o utworze- 
niu dotyczącego Towarzystwa akcyjnego, 0 finan- 
sowaniu takowego, nominacji na jeneralnego dy- 
rektora z płacą 15,000 guld. Rozpoczęto budo- 
wę Zaraz, a obżałowany radą i czynem poma- 
gai Anglikom, obcym w kraju; jako właściciel 
budowy jednak wymagał od budujących surowo, 
czego magad był upoważniony. 

Na panio przewodniczącego, w jakim sto- 
sunku ał obżałowany do wykupna grun- 
tów, odpowiada: że Brassey po wielu trudno- 
ściach objął wykupno gruntów pod warunkiem, 
że ja (Offenheim) tym się będę zajmował. Roz- 
prawa trwa dalej. 

Wiedeń 5. stycznia, Wiener Zeitung 
donosi, że cesarz naczelnemu prokuratorowi we 
Lwowie p. Wincentemu Dankowi nadał order 
Żelaznej korony III. klasy. 

Budapeszt 5. stycznia. Peszti Naplo do- 
E aa E Aranor, de listopada 1874 w 

Z r. wykazuje nadwyżkę do- ! 
chodów z podatków bezpośrednich o 1700. 000 | 
z pośrednich 3 miljony guldenów na Węgrzech. | 
Pogłoskom o zamiarze rozwiązania sejmu wę- 
gierskiego, zaprzecza Naplo. Przeł majem sejm 
nie będzie zamknięty. 

Paryż 5. stycznia. 


Dep. Batbie ma w 


: otrzymają je za połowę eony. 
! tomy wychodzące Kwartalmie, płacą za- 


Zgromadzeniu narodowem wnieść dzisiaj, aby u- 
stawę o senacie wzięto na porządek dzienny. 
Serrano przybył do Biarritz. Doniesienie 
dzienników o przejściu armji karlistowskiej na 
stronę Alfonsa nie potwierdza się jeszcze. 
Wiedeń, å b, vara 10 43 mint. 


Akeje Frasco-Austz.- ejo kolei Farola-Lud. 2809-60 
2 Kredytowe, Ą a s» Poładniowoj 126— 
a  Anglo-Austr. -B.. A 15650 Baubank. . . „ „ „ 2575 
e  Unionsbanku . . 104—| Vereinsbank . . ., „, —— 


Usposobienie! mdłe. 


Telegrafowane kursa WIRE 
Wiedeń, d. 4. stycania, 8 godz. 25 


Akcje Banku a zaj 51-— | Wiener sau Gesellschaft 40-50 
s Węg. Kred. 211:50 = Ungar. Ostbakn . 54— 
a Angl Austr. B. . 137-75 Galie. Indomnisacje . 84— 
A Zwiąskowego B. , 104-75 | 1864 Losy . > 136 50 
„ Kolei Kar.-Ludw. 23975 | Franeo-Hung-Bank. 63-50 
b » Fólnoomej. 19250| Verkebhrsbank-Aotien . 100—- 
s » Riedmiogr. —'— | Tareckie Losy 527^ 
5 s» Poładniow. 126:75| Banbank- Actien. . . 36— 
è a Alfoldskiej —:— | Staatsbahn 3 . « 299— 
» „ Elżbiety 189-— | Bankvsins „ . . . 970 
» s  Lw.-Czern. 141—| Wiener Bauvercin 30-8 ! 
2 » Weg. Półn. 116—| Hypoth.-Rentenbank . —— 
> Vorelusbasik 5 42-— | Rosyjskie Banknoty. . 1:14 

Usposobienie: w końeu lepsze. 
Berlin, Mosk. noty bank, 282:50M.| Berlin, Kolej państwowa — 
» Akcje kredytowe 4138:50 » Kolei rumuńsk. 34%) 
p» Lombardy; . . 227 — ə» „Austr. noty kank, 18275 
Galicyjskie] . . 109-89 Uspos.: — 
P aryż, 8'/, rosta ——— Lombardy 283—. 
Lwów, t. „ stycznia, 
Jed. dlug państ. w bankn. 6995 Akcje Banku kredytow. 26-60 
»  „fśrebrze 78:10) Londyn . . . . . . 11060 
pełycski u r. 1860 111% | Srebre . e a „ 104:60 
Akeje mku wiedeńsk. 1001-— Napoleonder Wos góre 88" 


Przyjechali do Lwowa ed 4. do 5. stycznia. 


Hete! Eut pojai. M. Torosiewies » Ostrowa, 
Hotel angielski. J. Kozłowski s Jawornika, D. Papara 


u Batiatyca, 6t. Zarndaki s Dawidowa, Bt. Wysoski a Ostrowź, 
A. Rogalewski s Batiatyca, A. Żebracki s zaa 
Hotel Zorna. A. br. Orłowski u Komaji, F. Roder s Tur- 


ki, D. Aszkanazy s Brodów. 
Ei z ię" n 


Peciągi kelejewe : ek "sry na główny 
dwerxzec: s Krakewa o 5. g. 57. m. rano, 9. g. 40. m. w nocy 
i 10. g. 50. m. rano — s Oxerniowiee!' 4. godzinie ranc 
8. g. Fa prorkRE 1 ©. . 18. m. W necy — = Podweło- 
A: sk i Brodów: 4. g. 18. m. rane, 4. g. B. m. po południr 

0. g. 58 m, w nocy. 

Odchedza: do Krakowa 5. g. 5, m. rane, 6. 

wieczór i 11. g. m. w mocy — de Osarutewie a ! 
7. rane, 12 g. 50. m. w południe i1L. g. 4$m.w neer Oa 
wołoczysk igBrodówi 12. g.ów połud., 10. g. w nocy i 6. g 
te M. rano. 
TOT a 
(Nadestano.) 
Szanowny Panie Redaktorze ! 

Uprassam salączone pismo przyjąć do swege dziennika, 

Artykuł pod tytułem „Trochę historji o środkach loesniczych* 
(Un poco di storia sni rimedi) Matteis, mieści w sobie wiele no- 
wego i interesownego, i powinien srobić wrażenie nie tylko w 
kołach leczniczych, ale i u szerszej publieznoświ, a to tem więcej, 
ie francuska, angielska i włoska literatnra tym prsedmiotem się 
zajęła i w najpochlebniejsay sposób się wyrasiła, Dr. Rogard w 
Genewie, Dr. Acworth w Londynie, profesor Pascueei w Rzymie, 
których pisma w najlepsze zalecają, a przeważnie (Le guide pra» 
tique ponr l'Emploi des Spócifiqnes dn Comte Maltei par ie Do- 
cteur Rógard, deasióme Edition à Genêve) nie emiesskują nauką 
tg uważać i to s całą słnsznością sa pocuątok umiany w dsiedsń- 
nie leczenia. 

Środkami Malteis uskuteczniono ed dawna, be ed lat 15 w 
Rzymie w tamtejszych zakładach leczniesych ów. Teresy, potem 
w Bolonji, w Neapolu i w innych stronach Włoch »adziwiające 
wyleczenia, Ta nowa matorja mediea zjodnała gobie sasłnione 
uznanie i rozpowszechnienie nietylko u ogółu, ale nawet w naj- 
arystokratyczniejszych kołach Petersburga, Londynu, Paryża, No- 
wego Jorku, jakoteż w Szwajcarji i we Włoszech, 

W ostatniej francusko -niemieckiej wojnie używane ten srodek 
w niektórych oddziałach wojska pruskiego s naduwyczajnym sku- 
tkiem tylko w Austro-Węgrsech uą te środki prawie weale niee 
znana, a w Miemczech abyś mało, 

Interesująca ta książeczka nie 
— treść jej sbyt jest 
gdoświadczaj i 


sauka weale pustego rozgłosą 
serjo, a dewiza tegoż nosi skromny tyta? ; 
sadé sam“. 


Myśl wszelka zrobienia reklamy lub dowrege interesu jest 
temu dziełku zupełnie obcą, gdyż środki jedynie prawdziwe wpreal 
od wynalazcy dla całych Austro-Węgier tylko w aptece: Wien, 
Freiung 7, dostarczanemi być mogą — i nawet najubołsseme ną 
przystępne, gdyż dzienna ilość spożywania tychże ledwie pół ses- 
ta wynosi. Z ussanowaniem 

iefymicej ANON c 

OD WYDAWNICTWA. 
Przypominamy naszym czytelnikom, 
że tylko ci, którzy złożą przedplatę ma 
dzieła J. Dzierżkowskicpo przed 15. bm. 
Ea dwa 


, miast 5 zir. tylko 2 zir. 50 cemt. Zeszyt 


EA zawierający prawie calą powieść „„Ku- 
glarze** zostanie rozesłany d. 10. bm, 


Vszysttin cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw i kosztów przez leczenie za pomoca pokarmu wyśmienita 
walegełOnwre du Barry 


z Lon 
Od lat 28 nie oparła się żadna słab 

BEE wok" i kosztów we c are GAĆ 
n 1 organów oddechów to: 
hemoroidy, wodną RE pl rę 
koniec diabetea, melancholie, 
— Wyciąg = 80.000 certyfikatów o wyleczenia ekorób, któ 
profesora Dr. Wurxza, pana Boneka 
land, Dr. Campbeil, profesora Dr. 
które ma żądanie franco się przeayła, 


saberkuiy, 
schudnięcie, 


Jstkioh cierpieniach żełądka, nerwów, płuc, wątreby, gruesołów, biony 


re całej medycynie wyloczyć się 
Topia medyoyny na uniwersytecie w 
edé, Dr. Ure, krabiny Castlestnart, margrabiny 


dy nu. 
potrawie zdrowia, i sprawdsa się tal: samo u derosłych jak i u 


flusewoj, pęcherza, 


suchoty, astmą, kassel, niestrawność, zatkania , biegunki, bezsanneść, bezsilność, 
gorączką, zawroty głowy, uderzenia krwi, smm w uszach 7 nudności i t P» 
reumātyzm, gościec, blednicę, 


mawet podczas s y — nk 
także można ją jako pokarm dla dzieci wras x piersią dawać. 
nie udale, pomiędzy któremi świadestwa 
radcy medycznego Dr. Angalstain, Dr. Bakore- 
de Brohac i innych wysoko położonych osób 


Marbarg, 


Skrócony wyeiąg z 80.000 certyfikatów : 


Certyfikat radcy medycznego Dr. Wurzer. 


nerkowych i t. d., przy kamienia, w różnych cherobach: 
się tym nieocenionym Środkiem przy zapaleniach gardła 


Rud. 
Winchester, Anglia, 3, grudnia 1842, Pańska doskonała Revalescióre usunęła długoletaie cie 
Świadek naoczny mogę ją z całego serca polecić. 


wowe i wodną puchlinę. Jako 


Benn 10. lipca 1852. Revalescióre dn Barry wynagradza w l 
padkach wszystkie lekarstwa. Używana być może s nadzwyczajnym skutkiem we Wszystkich biegnukach, w słabeściach da 


jaketo zatwardzeniach i hemoroidach. Z nadzwycsajnym 
i słabościach piersiowyeh, ale także w suchotach piersiewyeh i gardlanych, 


wy- 
Ploiowych, 
skutkiem pesługnję 
Waurzer, radea medyczny i wielu Tewarzystw naakawych, 


rpiemia hrmssn ż 
James Schoreland, chirurg 96 Rogmt. o 2 


Doświadczenie radcy tajnego sanitarnej gałęzi pana Angelstein. Berlin 6. maja 1856, Mogę powtórnie zańwiadewyć pod 


każdym a o dobrych skutkach Revalescidre du Barry 
Certyfikat Nr. 76931. 


nie płne cierpi, i żadną x potraw przyjąć nie mógł, 


Montona, ej. Skutki Revalesciśre du Barry są bardzo dobre, 
W. Beneke, xwyczajny profesor medycyny na uniwersytecie 


Nr. 80416. P. 


poświęconym klinice, x 8, C krá 1872. Nie zapomnę 


urągały. Revalescióre 
Wr. 64210 


kach, wycieńczeniu i kypochondrji. 


w 6 tygodniach zwróciłe mn zdrowie. 


Obergimpern 22. | kwietnia 1872. Mój pacjent, 
ergimpern, wiał supelni 


Dr. Angelstein, tajny radca sanitarny. 
który od 8 tygednł na shrexiezne sapale- 
wania pańskiej Revalescióre du Barry. 
Wilhelm Burkart, chirurg. 
Fard. Clausberger, lekarx powiatowy. 
Marborg, mówi w Berlińskim Tygodniku, 


e w skutek uży 


że utrzymanis jednego z h å sdrowia zawdzięcza, na: 
ralenciż Arabica. Driocię cierpiało w 4 miesiącu na zupełne 'wycieńczenie i dągła ah k, w pm Ahen m 


bości wssystkini lekarstwom 


0. Margrabinę Brehan wyratowala Revalesciòre xe letniej słabości , bezsenności, drzenia na wszystkich esłon- 


RA 19810. Wdowę Klemm x Dusseldorfu, od długoletnego boiu głowy i wymiotów. 


75877. Florjan K$ller, c. k. administrator wojskowy 


oskrzeli aaa, zawrotu głowy i iśnienia piersi. 
r. 15970. 


bości nerwowej. 
Nr. 65715. Pannę de Montlonis » niestrawneści, 


w Wielkim Waradxzynie, wylecaony został = suchot, kataru 


Pana Gabriela Feschner, słuchacza wyższej szkoły handlowej w Wiedniu, ze słabości piersiowej i sla- 


„bezsenności i wycieńczenia. 


Nr. 75928. Barona Sigmo = 10-letniego ubeawładnienia w rękach i nogach. 
e 


pRevalescidre du Barry“ poływniejsza jest od 
Ca oaa w puszkach blaszanych sa pół funta 1 


bliczkach na 12 Śliżanek Isłr, 50 cnt, na 24 Śliżanok 2 
ma 268 filiżanek 20 str., ua 676 filiłanek 36 słr. Œ? ó wp 
jake też wasędsie w porządnych aptekach i 
lub pobraniem pocztowem. 


w BRODAGH: cł 
w KOŁOMYI: u J. Midorowikta; we LWOWIE: 
F. W. Królikowskiego, 
DZE: n Józefa Fiirsta ; 


Teneryn1 anfekarza nad Aniałam i W T A Wielnodrskiego. 


7 skład wWiedaiu u Barry du Barry s 
sklepach korzennych. Skład 


mięsa i oprócz tego Oszczędza wiącój niż 50 razy swoją eeng ma lekarstw ach, 
zir. 50 cnt., sa fant 2 złe. 50 ent, 2 funty 4 złr. 50 ent., 
12 funtów 20 zir., 24 funty 36 złr, — Bisskokty w puszkach po 2 wi 50 cnt. i po 4 sèr. 50 ent, 
złr. 50 cnt, na 


5 fantów 10 słr., 
„ressku lnb w tre 
filiżanek 10 xłr. 
Comp, Wa llfisohgasso, 4, 
wiedeński wysyła teà „Róralsz cidra* swoją sa przekazem 


QCzekoląda w 


ua 48 filiżanek 4 młr. 50 cnt., w proszku na 1 


e: w BIAŁEJ: u aptekarza Alojsego Reicherta i Eryka Kelera apt. pod Lwem; w BOCHNI: u I M. R-lsiaw rzą 
, Grflnspanna; w CZERNIOWCACH: u lznanog» Schuircha 


w DROROBYCZU: a Ladwika Uobreynieskiego 


u Piotra Mikolascha, aptekarza, Leopalida Rotlendera, Zygmanta Ruckera, aptekarza 
Jakóba Beisera, Karola Schubutha i Julinszą Reissa; w PESZCIE: 

w PRZEMYŚLU: n Edwarda Machalskiego; w RZESZOWIE: u J, Schaittera & Comp. ; 
WOWIE: n Ferdynanda Stecbera; w TARNOPOLU: u A. Morawetza i Fr. 


u Józeta v. Török, aptekarza; w PRA- 
w STANISA- 


A. Suchelta, apteka obwodowa; w TARNOWIE: u J. 


mig """ PZ 
4 


| „mm a i mn WAM „| EN a 


SWE Nowy tran 


Chustek włóczkowych Kanila St 


w największym wyborze 
otrzymał znany z taniości 


W nowo urządzonym ceaarsko tureckim cyrku | 


J. DERSINA 


dyrektora cyrku najjaśniejszego sułtana, 


w skutek wielkich scenicznych przygotowuj ' 
l próby jeneralnej czarodziejskiej pantor„jny 


KOPCIUSZEY,, 


dzisiaj we wtorek dnia 5. stycznia 1375 
cyrk zamknięty. 


Jutro we Środę d. 6, stycznia 


iwa wiekie przędsiawienia 


s wyàssej szkoły jazdy, dresury koni, gimna- 
2076 1—0 


styki i baletu. 


Na zakończenie obydwóch przedstawień 
po ras pierwszy: 


KOPCIUSZEK 


wielka czarodziej- 


czajnie wspaniałą 


nie byłą dotychcąas 
w żadnym innym 
cyrku z takim prze- 


ną, a urządzyną 70- 
stała całkiem nowo przez, dyrektora p. J. Der- 
sin. Więcej niż 70 dziec w wieku od 4 do 7 


lat, całkiem nowo ubranych, wspaniałe karety,|w aptece p. Baizera we Lwowie. 


paradne ekwipaże, z zaprzęgiem bardzo pię- 
knych małych koni. Wspaniały pochód ukaże 
armię Liliputów. 
Dwór, paziowie, hrabiowie, baronowie, szlachta 
s żonami i córkami, tancerze i tancerki, sta- 
żący, lokaje, karlice, karły, duchy, nimfy, 
geninsze i t. p. ? 
Kadryl i agólny galap „odjikńczony 
przez 16 małych dzieci, Csard8 Odtauczo- 
ny przez p. Z. Dersin i p. F. Allinger. Sztnka 
zakończa się odjazdem we wspaniały: h wyzła- 
eanych małzmi pont zaprzężonych karetach, 


Do PA K.. wA. 


Publiezność, naszego miasteczka, przyzwy: |, 


czaiła się jnż uwałać Pana za błazna miej- 
scowego, który ©o usta otworzy to skłamie.— 
Kłamstwo jednak, jeżeli jest, oszczerstwem 
niewinnych kobiet, nazywa się podłością! — 
Strzeż się Pan przeto, abyś tego rodzaja epi- 
tetu lada chwila publicznie nie usłyszał. 


2142 1—1 Ch. 


p i LON MÓD 
MARJI BOURDON 


naprzeciw Hotelu Georga. 


Na Karnawał 


otrzymał świeży transport 


| 
kwiatów paryskich, stro- 

ików. szmizetek, snkni | 
balowych. przyjmuję do $ 
robienia upięcia kwiatami. f 


Suknia gotowe. mogę być zamówione i 
w najkrótsąym czasie po bardzo miernych 
cenach wykonane. 2132 1—3 


Maszyny parowe, 
Młocarnie Młyny, Tartaki, repara- 
cje, montowanie, jako ; też, cenniki i, plany 
sporządza — takżo da: na żądanie zdolnych 
maszynistów do tychże maszyn, , 
Henryk Jena, 
Lwów, nl. Akademicka'l. 8. 


cz 


2141 1—1 
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W Dr. Girtlera aptece. Wien Frenitng wy- 
szła i jest do nabycia 


HISTORIJA 
o środkach leczniczych 


(Un poco. di storia sui rimedi) 

o skutkach, o jakich się takową uzyskuje, 
jakoteż o sposobie używania z włoskiego 
przełożył 
Fir. [B.....i. 

Cena Broszury 1 złr. 20 cnt. 


Wszystkie homeopatyczne lekarstwa i we- 
gotabiliczne elektryczuości są w powyższej 
aptece prawdziwe w małych dozach da 

dostania. 213u 1—83 


Pasztety Strasburgskie 


w terynkach po zł. 350 i 4:50. 


i w formie kiszek 
Pasztety funt zł. 3. 2 83 6—6 


Otrzymał i poleca 


F. W. Królikowski. 
a 
(GroMmiĘ Wrażenie 


sprawiły wygrane na podstawie instruk- 
cyj gry pana profesora R. v. 
Orlięć w Berlinie, Wilhelm- 
strasse Nr. 125, dlatego niech się 
każdy udaje z całem zaufaniem do nie- 
go, który życzy sobie w swoich pienię- 
żnych stosunkach zmianę. 


Zapytania 


wsplędem dostania sp: instruk- 
> cji gry. odpowiada proIes0r Hisn 
tematyki R. v- Ərliçé w Bør- 
linie, Wilhelmstrasse Nr. 123 
chętnie 2137 1— 


natychmiast i gratis 


Up nw 


"= .""ONIN" "a" "" 


y jest brych ludzi, o jakich dzisiaj bardzo trudno. 


wystawą. Sztuka tg 


pychew. . pokazywa-|znajdzie odpowiednią praktykę w sądowa- po- 


i 


= ae" 


"esy DZIENNIK POLSKI. 


sport -ZEE 


Nowo urządzony Magazyn | 
I 


tien 


we Lwowie, 


040 


przy ulicy Halickiej pod liczbą 4 


J 
2—0 


Na 


B 


nowe i używane w najuowszym guście, S4A/| | Juliusza lub Wilhelma Adama 
zawsze do nabycia w kawiarni Józefa 
we LWOWIE. 


Hermana, ul. Ormiańska I 8. 2133 1-3 aa 
ykke 
Na Karnawal 


otrzymałam najmodniejsze 
Paryskie kwiaty, girlandy 
i welony ślubne, 
oraz polecam 
Kapelusze, czepeczki wizy- 
towe, negliżyki, kryzy, ko- 
kardy i kapiszony po umiar- 


| Podziękowanie. 
| Dłuższy czas mając w swem gospodar- 
[Ftwie oficjalistów, którzy dali duwody pracy 
jluczciwości, a sa poleceni przez p. Józefa najlepszych gatunkach 
Birkle, właściciela Biura wywiadowczego we 
|" Rynek 1. 40 — czuję się być obo- 
wiązanym podziękować Mn za wybór tak do- 


Wołków, Wit Komar. 


FABRYKA 


Gukierków į Czekolady 
W. LIPIŃSKIEGO 


we Lwowie, plac Marjacki, 
w zabudowaniu Banku Hipotecznego. 


Najlepszych Cukierków deserowych 
w kilknnastu gatunkach funt zł. 1. 


RZE 


Pastwa Monasterzyska 


ma obecnie około 


10.000 wierzchów dębewych 


dosprzedania, z których można do 
30,000 i więcej sztuk progów pod 


ska pantomina, wy- kolej wyrobić. — Bliższa wiadomość w za- kowanych cenach szanownym Karmelk : 

- , 5 6 d 3 z 
konana konno w 4|rządzie dóbr tgah: państwa. 2135 1—3 PR x: wych od REP „> zadaj cigi > 
aktach z, gadzwy- funt po 80 centów. 


M. Topolnicka 
we Lwowie plac Halicki 1. 1. 
Zamówienia z prowincji zaraz u- 


2140 1—4 


Czekolada wanilowa funt po zł. 1 
1:25, 1:50 i 2. W proszku ct. 90, zdro- 
wia w proszku ct. 80. 


„skutęczniam. 
FEE © 
Nakładem księgarni a 
Soyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie, Rynek 1. 26, 


wydane zostały 


Do ktor Medycyny i Biorącym do handle do 10 fnntów 
dodaje się jaden funt rabat. Zamówia- 
nie na prowincję wysyła się natych- 
miast za pobraniem pocztowem. 4077 2-0 


wiatowem miejscu, liczącem 3000 mieszkańców. 
Bliższej wiadomości udziela p. Amirowicz 


2134 1-3 


Techniczna towary Z LUNY 


jako to: płyt kaucznkowych, Sznu- 
rów, flanuszów. puszek, kiszek z 
kauczuku na wino, piwo i wode, kiszki 
parcianne surowe i preparowane, kiszki 


SG uw lie we 


INOGROTI aa ipai | 
Almeria „ONA Najnowsze tańce 


funt I zł. w. a. przez 


za Ri E Ea za) F. Tymolskiego. 


tyrolskie, rozmarynowe |Cudne oczy. Polka mazurka. (Dz. 187). Ce |m^szyuowe, dalej pumpy na wino, takzwane | EAEEREN S | FF o CZE SLET EZ 
Werkel; Maszyny do wysuszenia bielizny, d WI. I). o a) o a a D, WS MET NT 


na 45 cent. 

Przy kądzieli. Cztery Krakowiaki. (Dz. 138. 
Cena (4 cnt, 

Na biegunie północnym. 
Cena 64 ènt. 

Rażno, skoczno i wesoło. Mazėry (Dz. 140.) 
Cana 64 ent. 2104 3-3 


(es. król. uprzywiłejowana kolej Dniestrzańska. 
adbssRkosZzemie 


Na rok 1875 potrzebujemy około 40 cetnarów oleju rzepako- 


po 10, 12'i 18 centów satuka. 


ALAFIORY 
o. corat ht 


za R*€Bun W 
włoskie 
po 24 centów funt, 
Również różne : , 
'ww”'qpq*4>* 
suszone, deserowe 1 na kompoty 
poleca handel 2008 2—4 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


prawdziwe Manfolkańskie smarowidło 
Kadryle. (Dz. 139., WOŁOWE — poleca jak najtaniej 
Henry Sachs. Wiedeń, 


miasto, Gizelastrasse, 3. 


4085 5—8 


do smarowania i 60 cetnarów oliwy do smarowania. 
Chcący współzawodniczyć 0 wzmiankowaną dostawę, 
najpóźniej do dnia 15, stycznia 1875 Swe pisemne propozycje wnieść 
do podpisanej inspekcji ruchu w Samborze. Bliższych objaśnień co 
do warunków dostawy, udziela'nasz Zarząd materjałów w Samborze. 
Sambor, w grudniu 1874, 211122 


Inspekcja ruchu. 


angiriackich Kolei 


ORAZ |. 
GZ" 3 


Z powodu rozszerzenia stacji kolejowej mię nów, 
potrzebne budynki będą w drodze ofert Za preliminowaną 
sumę 163.550 zł. rozdane. i 

Na te rozdania mające wpływ plany i rozporzączenią, 
mogą być codziennie od 29. grudnia r. b. między 9-ta go- 
dziną i 4-tą po południu tak w biurach inspekcji w Wiedniu 
(Dominikanerbastei Nr. 13, 3. Stock, Hochbaubureau B IIL), 
jakoteż w e. k. inspektoracie Tarnow PTZEJrZANe, zkąd też 
formularze ofert wzięte być mogą. 

Odpowiednio ostęplowane oferty maje być zapieczęto- ` 
wane w kowercie z napisem: „Oferta na budynki stacji 
kolejowej Tarnów“ najdalej do 20. Stycznia 1875 
12. godzina w południe, w oddziale budowniczym c.k. gene- 
ralnej inspekcji austrjackich kolei w Wiedniu (Postgasse Nr. 8) 
wolne od poria podane. 2105 2—2 

Wiedeń, 25. Grudnia 1874, 


M. R. v. Pischof m. p. 


©. k. radca dworu. 


"PURIAS 


włosy odmładzające mleko. 


Puritas nie jest Żadna farbą na włosy, tyl- 
ko mlecznym płynem, który posiada tę cudo- 
wng własność, białe włosy odmładniać, to jest 
wkrótce i to najdalej w przeciągu 14 dni 
im takową farbę przywrócić, którą początko- 
wo miały. 

Puritas nie zawiera w sobie żadnej substan- 
cji farby. Można włosy podłng upvdybania 
wodą myć, można na biało powieczonych po- 
dnszkach spać i łaźnie parową używać. i ani 
śladu farby się nie spostrzeże, ponieważ 


Puritas 


nie farbuje, tylko odmładza, i najdłuższe i naj- 
bujniejsze włosy kobiece, jako też włosy i 
brody mężczyzn. 

Flaszka Puritas kosztuje 2 guldeny (przy 
przesyłce 20 ct. spesy) zamawiać w niemieckim 
języku i za pobraniem pocztowem u ©tŁa 
Franz & Comp. in Wien, Mariahilfer- 
strasse 38. 

Nota bene. Nieszkodliwość powyż wymie- 
mionej substancji wypływa z umiejętnego spra- 
wozdania „Wiedeńskiej Medycznej Pressy* g 
d. 2. września 1872, z którego co miesiąc w 


(Przedruk bez urzędowego zawezwania nie będzie honorowany.) 


EDUCA, 0%, IRE ATA 


| 
Mardy Herbata i Rum; 


wêgo do świecenia, 200 cetnarów olejn rzepakowego odkwaszonego g "tórzy swą długoletnią i nienaganną czynnością w domu moim i swem fachowem 


zechcą i 


A. SA. 


Poleca oraz: 
Kamizelki damskie, Kaftaniki. 
Koszule wełniane, Kalesony. 
Kamasze włóczkowe. 

Spodnie do polowania. * 
Pończochy, Skarpetki. 
Parzewacze piersi i żołądka. 
Filcowe Pantofle, Cielochody. 


PIR EI L PÓZ ICER RZ KIK O EE LZIIRZ 
> 


Modes % Robes ¥ 


Lwów, ul. Teatralna 1, róg p 
a [| L a -= 
Balowe suknie i kwiaty ¢ 
świeżo odebrałam z Paryża. 
Polecając takowe Szaa. Paniom, proszę o wczesne zamówienia. 


2116 J 

R 0 Pomorska. 
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Towar dobry! cena najumiarkowańsza!! 

E E a uziam=""| 

Od 7 lat znany handel 


Stanislawa Krzyżanowskiego 


we LWOWIE, w Rynku 1. 7, 
poleca P. T. Publiczności następujące artykuły: 


Doborowy sktad rękawiczek z Pragi i Lipska. 

Ruciki męskie i damskie wyrobu krajowego i z Pragi. 

Bielizna męska po cenach fabrycznych. 

Włóczka berlińska, Nici, Jedwabie, Igły, Bawełna, Roboty zaczęte na kanwie. 

Największy skład biżuterji francuskiej, zwanej talmi, i double 
d'or, ze stali itd, itd, 

Gorscty wiedeńskie i francuskie bez Rzwn, Welony itd. 

Parasole, Płaszcze gnnielastyczne, Kalosze, Kufry, Torhy, Laski, Pularesy, 

Wielki wybór Cygivniczek, Fajek, Grzehieni, Szczotek i Szczoteczek, 
Scyzoryków, Brzytcw, Ramek na fotografi, Zabawek itd. Kart, Lalek, 

Doborowy wybór rekwizytów szkolnych, pisemnych i rysunkowych, 
Zamówienia listownie za zaliczką pocztową jak najspieszniej i najaku- 

ratniej uskuteczniają się, i > 2120 2-—0 


Podeszwy zdrowia. - 

Rękawiczki kortowe i skorkue 
pragskie. 

Bukienki dziecinne, Katanki. 

Gzepeczki, Czapeczki. 

Zawękaw ki, Trzewiezkł i t. p. 


po cenach najniższych i stałych. 


3% 
2 


Towar dobry, cena najumiarkowańsza, 
"zsrwaoqtoimn(eu sud *ŃIqop mao, 


ai 
majumiarkowańsza!!? 
KATZ TZS REYDWYĄ 


Dee 
Towar dobry! cena 


T reS a 
UWIADOMIENIE. 
Mam zaszczyt donieść Wysokiej Szlachcie i Szanownej Publiczności, iż z dniem 
1. Stycznia 1875 odstępuję 


mój magazyn i pracownie sukień męskich 


moim dotychezaeowym współpracownikom pp. 


Józef Wussyk i Piotr Frydman 


uzdolnieniem zasłużyli na moje zupełne zaufanie i wszelkie z mej strony polecenie. 

Usuwając się po czrerdziestoletniej pracy od przedsiębiorstwa dotychczas prowa- 
dzonego, dziękuję jak najuprzejmiej za doznaną życzliwość i wszechstronne zaufanie. 
Lwów, 1. Stycznia 1875, 


Jan Wieczyński. 
LONA AMOER WENTE <HUOSRNT" 
WERE Se i S a o D POP 
C «> c na e am ww za g 82 


Najlepszy gatunek 


Wiedeńskiego oszczędnego M A SEA. 


Oszczędne masło wiedeńskie odszczególnia się dwiema znacznemi zaletami: jest 
&@ Wydatne i nie starzeje się nigdy, nie wytwarznjac t, z. kwasu maślanego i sernego. 

Używanie powyższego masła zaleca się: gospodarstwom, kierującym się myślą 
oszczędności, piekarzom, pasztetnikom i t. d., gdyż tańsze jest od zwykłaga masia, 
4 mniej się go spotrzehowuje, a na każdym funcię zaoszeżędza się 30 — 40 cht.; 
j przyczem i to uwagi jest godne, Że się nie starzeje. 4 


Sposób użycia: 
j f Wiedeńskie masło oszczędne nie powinno rozgrzewać się aż do kipienia, 
| ale tylko do stopnia zwykłej gorącości i nia można go mięszać z innymi tłaszczami, 


głównie z wołowym. 

2. Do potraw, mniej masła potrzebujących, jako to: ryżu, ziemniaków, ka- 
szy i t. d, używa się tylko połowę ilości zwykłego masła; do potraw zaś wyma- 
gających lepszego otłuszczenia, jak do włoskiej kapusty, ciast francuskich i t: d., 
wystarczają dwie trzecie ozęści ilnści zwyktega masła. 

Wielokrotne doświadczenia dowiodły, że potrawy sporządzone przy użyciu 
Wiedeńskiego oszezędnego masta są smaczniejsze i tańsze, aniżeli te, 
4 do których wchodzi masło zwykłe. 2110 3—4 


Najlepszy gatunek wiedeńskiego oszczędnego masła poleca 


Handel KAROLA SCHURUWHA. 


Przy ulicy Krakowskiej l. stara 150, nowa 6. 


Proszę łaskawie przekonać się, 


Wakntek wypowiedzeni 


>? gi a mi dzierź iwnie Węgo Kleina której 
mieścił się mój wielki ierźawy piwnicy przez Wpo eina, w j 


zapas wina węgierskiego i austrjackiego zmuszuny jestem 
wielki zapas 
Wi a . o bd . 
ina austrjackiego i węgierskiego 
. 
dla braku miejsca pomieszczenia, 
sprzedawać jak najłaniej. 
) Proszę łaskawie przekonać się, iż nie rychło zdarzy się Szanownej Pu- 
bliczności podobna okoliczność wyjątkowa, która jak wyżej powiedziałem 


zmusza mię z konieczności do pozbycia się wielkiego zapasu win dohorowy ch 
z pterwszorzędnych winnic sprowadzonych i to choćby nawet z własną stratą 


po cenach nieprakżyko wanie niskich 


AE. Lwów, dnia 20. grudnia 1874. 

Niniejszem podaję do publicznej wiadomości, że wyłączne 
prawo wyrabiania e. k. patentowanych pługów mojego systemu — 
l rozpowszechniania tychże w królestwie Galicji i Węgier oraz w 
księstwie Bukowińskiem — odstąpiłem na mocy osobnego układu 
Spółce Właścicieli Ziemskich dla wyrobu maszyn rolniczych pod 
firmą : „Łączyński, Bal © Comp.*, i że tylko od takowej strony 
interesowane nabywać je mogą. Roman Cichocki. 

Powołując się na powyższe ogłoszenie, nadmieniamy, iż 
powszechnie znane pługi Cichockiego, premjowane i odznaczone 
medalami na wystawach w Paryżu, Londynie, Kijowie, Moskwie, 
Brukselii, Warszawie, Wiedniu i Złoczowie, już wyrabiamy, i mamy 
wszelką nadzieję, iż pługi te wybornej konstrukcji w kilkunastu 
gatunkach do wszelkiego rodzaju orki i gieby zastosowane, wkrótce 
zyskają sobie powszechny rozgłos i uznanie. Zapraszamy tedy Sza- 
nownych pp. Gospodarzy do licznego udziału w zamówieniach na 
czas robót wiosennych. Z poważaniem 

Spó.ka właścicieli ziemskich dla wyrobu machin rolniczych 
Tączyński. Bal & Comp. 
Lwów. ul. Bałonowa, 1. 


nr" 


tym miejscu pierwszej środy albo soboty prze- 
druk się pojawia, 2051 16—0 


„Nota bene. Umiejętne sprawozdanie „Wie- 
deńskiej Medycznej Pressyś z d. 2. września 
1374 o wyż wymienionym przedmiocie brzmi 
następująco : 

„Pomiędzy  kosmetycznemi wynalazkami, 
któremi nas chemja obdarowuje, wypłynął na 
początku tego stulecia tutaj w Wiedniu także 
jeden, który naszym czytelnikom , którym 0% 
zwrocie naturalnej farby włosów wiele zależy, 
bardzo był miły. Myślimy o Otto Franciszka 
& Comp. wytwarzanym, włosy odmładniający m 
mleku Puritas. Przy tym preparacie jest 
to właściwe, że w części z tych samych ingre- 
djencyj się składa, z których nasze włosy są 
utworzone, jeżeli się je chemicznie rozbiera, i 
dla tego anonsowany prawie cudowna, 
własność siwe albo białe włosy odmładnia 
t. j. im pierwotną ich harwg przywraca, cał- 
kiem jest analogiczne, w jakim stosunku po- 
krewne pierwiastki do #iebie się mają, pa 
łując sie nawzajem. W tym kierunku można 
uważać ten wynalazek za jedyną kompozycję, 
której utworzeniu rzeczywiste zrozumienia ży- 
cia włosom i ich nbarwienia za podstawę słu- 
Żą i z tej przyczyny uważamy za uaszą po- 
winność naszych czytelników i przyjaciół u- 
miejętności na to nowe, choć już en vogue zo- 
stałe odkrycie uważnemi uczynić.“ 
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Wina wytrawne węgierskie i austrjatkie : 
miara od 60 cnt. do 2 złr., w butelkach od 49 cnt. do 3 złr. 
Niemniej zawiadamiam, iż nabyłem na e, k. komorze w r. 1867 sprowadzony 

Teuma ww y tuv Orn y 
oraz zakupioną w r. 1870 
Sliwowice prawdziwą 

jak to e, k. kontrolor na komorze Way Riedl poświadczyć może 

sprzedaję również 


po cenach najumiarkowańszych, 
na miary i w butelkach. 


Prawdziwe Piwo Tenczyńskie 


wystałe, po Pilzneńskiem niewatpliwie obeenie pierwsze miejsce zajmujące, 

sprzedaję w Restanracji mojej szklankę (zajde!) po S etm., zaś dla 
biorących do domu sprzedaję miare po 30 ctn. W- a- 

Polecając się łaskawym wzgiędom Szanownej P. T, Publiczności, n*%7 

szam najusilniej, by się o prawdziwości niniejszego doniesienia mego prič0nāů 

łaskawie raczyła. 54 6-—6 


Miara Wina tegorocznego całkiem czystego tylko JO cnt. w. A. 


Z najgłębszym szacunkiem 


Szymon Fedorowicz. 
właściciel Restauracji i Składa Wiu rod „Złotem Jabłkiem* 
w kamienicy Wgo Dr. Kabata, przy ulicy Kamińskiego 1. 4 
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E A R OOŻZO 0 ZWJĘZZA 
Wódki i Likiery właszego wyrobu! 
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Wydawca i redaktor odpowiedziainy: Rewakowicz Henryk. 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogosza. Zarządca L. Zubalewicz. 


